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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. —- pólro- 
cznie w zł. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt., — miesię- 


oznie 1 złr, 50 cnt. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiemj: 
12 sł. — kwsrtalnie 


rocznie 24 złr. — półrocznie 
6 złr. —- miesięcznie 2 złr. 


przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec: 
recznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr, — 
do Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj- 
: rocznie 80 franków — kwartalnie 20 franków. 


car 


Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 
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Lwów 8. kwietnia. 

Od chwili zawiązania towarzystwa oświaty lu- 
dowej we Lwowie—co jak wiadomo nastąpiło w 
dzień Bożego Narodzenia 1881—daje się w kraju 
postrzegać raźniejszy ruch w tym niepospolicie 
ważnym—rzecby można — najważniejszym dla nas 
kierunku. 

Powiaty i miasta idą za przykładem Lwowa, 
który znowu bierze natchnienie swoje z Macie- 
rzy polskiej. Każdy bowiem myślący o sprawach 
publicznych, pojmuje bardzo dobrze, że centralna 
działalność tej nowej narodowej instytucji, wyposa- 
żonej na początek znaczniejszym funduszem, po- 
trzebuje koniecznie jak najwięcej organów, de- 
centralizacyjnie na prowincji działających, orga- 
nów samoistnych i w swej organizacji zastosowa- 
nych do potrzeb i okoliczności miejscowych, któ- 
rych niesłychaną mamy rozmaitość. 

Mieliśmy już w poprzednim dziesiątku lat To- 
warzystwo oświaty ludowej z możnością zakładania 
flij po powiatach, ale zamarło ono częścią dla 
braku funduszów, częścią dla nie dość sprężystego 
kierownietwa. 

Być może, iż właśnie centralistyczny chara- 
kter tego towarzystwa stanął głównie na prze- 
szkodzie jego rozwojowi. Wszak cantrum zamarło, 
a pozostały tylko ślady w paru filjach. Pociesza- 
jącym jest tedy dzisiejszy kierunek odśrodkowy, 
który oprócz zakładania miejscowych i powiato- 
towych towarzystw, objawia się także zawiązywa- 
niem czytelń ludowych i kółek włościańskich. 

Inicjatorom i organizatorom ich przyświeca 
jasna potrzeba tak zwanego uzupełniające- 
go kształcenia ludności. Niemcy nazywają to tra- 
fnie Fortbildung, ale pamiętać trzeba, że w kra- 
jach zachodnich takie dalsze kształcenie mas ma 
podstawę w znacznie rozwiniętej już lub przynaj- 
mniej do znakomitych rozmiarów posuniętej orga- 
nizacji szkół elementarnych. 

My niestety jestesmy od tej doskonałości je- 
szcze bardzo dalecy. 

Brakuje nam jeszcze przynajmniej drogie 
tyle szkół początkowych, ile ich obecnie kraj 
posiada. 

Jeżeli tedy chwalebną i bardzo obywatelską 
jest rzeczą usilność, z jaką organizujemy w kraju 
system uzupełniającego kształcenia, tam gdzie już 
istniejące szkoły przygotowują szereg pokoleń, 
umiejących czytać i pisać, i pragnących na tej 

odstawie rozswiecać widokrąg swych wyobrażeń, 

i rozszerzać zakres swej wiedzy: to równie po- 
żądaną byłaby czujność nad tem, aby w tych 
miejscowościach, gdzie dotąd jeszcze szkół nie 
ma, a sẹ warunki do ich utworzenia — szkoły 
powstały jak najprędzej. 

Mieliśmy już kilka razy sposobność, w o- 
statnich czasach wymienienia wsi zamożnych i 
ludnych, które wskutek dziwnego zaniedbania nie 
mają szkół miejscowych, choć w tych samych 
powiatach, gminy o wiele szezuplejsze i uboższe 
zdobyły się już i na przyzwoity budynek szkolny 
i na etatowe systemizowanie nauczyciela 

Wsi takich, zamożnych a niemających szkoły 
jest n nas jeszcze mnóstwo. Gdyby wszędzie po- 
stępowano tak, jak postępują kolonje niemieckie, 
tobyśmy zaprawdę już od kilku lat nie czytali w spra- 
wozdaniach rocznych kraj. Rady szkolnej tak ol- 
brzymiego niedoboru pod względem cyfry szkół, 
jaki się wykazuje w kraju, zaliczanym do środko- 
wej Europy. 3 

Kto ma szkoły —ma przyszłość! za- 
wołał niedawno jeden dziennik polski, zastanawia 
jący się nad wykładem p. Tonnera o podniesieniu 
1 odrodzeniu narodu czeskiego przez własną prac). 
Powtarzamy tea okrzyk pełen prawdy i radzibyś- 
my, aby on stał się głośnem hasłem na całym 


4 


Kronika Iwańska. 


(Kronikarz spełnia awój obowiązek wielkanocny, wołając : 

„Chrystos wos"ret* nawet przez mury iparkany. Dalsze czyny 

miłośń chrześjańskiej, Porzidki lwowskia, moskiewskie, bo- 
taniczne, i inne, Hisiorja powilania r. 1863.) 


ae 


Dwa sẹ przyjęte sposoby pisania fejletonów 
wielkanocnych. Jeden z nich jest o wysokim na- 
stroju; łączy on zmartwychwstanie Zbawiciela 
i zmartwychwstanie wiosenne przyrody, jako moral- 
ne i fizyczne podpory nadziei, ze zmartwychwsta- 
pm ojczyzny, i trzyma się ciągle wspaniałej 
nuty : 

Drżyjcie, piekła — grób rozwarty, 
Chociaż w twardej kuty skale; 

Pękły rygle, pierzchły warty — 

Pan zmartwychwstał w swojej chwale ! 

Kogo nie stać na słowa, odpowiadaiące ta- 
kiemu polotowi myśli, ten chwyta się drugiego 
sposobu, na wskróś jowialnego i domatorskiego, 
prawiąc szczegółowo o wszystkich rodzajach wę- 
dlin i pieczywa, bez których żaden z pomiędzy 
nas dobrych lub złych katolików Wielkiejnocy 
sobie wyobrazić nie może. Platon Kostecki wy- 
nalazł sposób, rzewnie łączący te dwa sposoby. 
Ja nadaremnie łamię sobie głowę od pietnastu 
lat nad wynalezieniem nowego sposobu, któryby 
pozwalał nie powtarzać rzeczy już dawno, i to 
nierównie lepiej powiedzianych — a ignorować 


„one będą wynalezienia takiego 


obszarze, zacofanej dzielnicy naszej, a nie potrze- 
bujemy nawet powoływać się na Czechów, gdzie ka 
żdy „Sedlak* (włościanin) przez oświatę stał się już 
obywatelem w najpiekniejszem i całkowitem zna- 


czeniu tego słowa. Bliższym przykładem niechaj | -twa 


dla nas będzie włościaństwo nasze, swojskie w 
Wielkopolsce i Prusiech zachodnich, które dzięki 
szkołom, stanowi dziś armję narodową w t 
nicznej walce, jaką reprezentanci Polski stac 
z germanizmem. 

Owóż przy prywatnej 
nych i zawiązujących się 


działalności zawiąza- 
stowarzyszeń oświaty 


ludu, pamiętać należy koniecznie, aby sieć szkół | +, 


elementarnych zgęszczała się na prowincji. 

Na ostatnej sesji sejmowej słyszano z us 
pewnego posła ziemi tarnowskiej — należącego 
do znakomitej inteligencji — powiedzenie, „że 
„mamy już dość szkół, a może nawet za wiele*. 
Orzeczeniu temu zaprzeczył wynik ostatniego spi- 
su ludności w sposób tak  jaskrawy, że nie po- 
trzeba dalszych argumentów. W odpowiedzi na 
niego, miłośnicy przyszłości kraju i narodu odpo- 
wiadają gorliwszem niż przedtem krzątaniem się 
około oświaty mas, a zasłużą się jeszcze więcei, 
jeżeli obok wydawnictw, czytelni, bibljotek i kol- 
portaży przyczynią się wpływem osobistym do za- 


kładania szkół elementarnych wszędzie tam,|gdz'6 | słus 


one już bez oflar z funduszu krajowego wyśmie- 
nicie istnieć powinne. 

Sumiennej tedy pracy i wytrwałości we 
wziamkowanych kierunkach. tudzież powodzenia 
Macierzy polskiej, życzymy dziś obywatelstwa 
przy uroczystym  anniwersarzu Zmartwychstania 
Pańskiego, bo kto ma szkoły, 
szłość | 


Szanowna Redakcjo | 


Na podstawie $. 19. ust. prasowej z dn. 17. 
grudnia 1862, dz. u. p. Nr. 6 z r. 1868, upraszam 
najuprzejmiej o zamieszczenie w szpałcie pierwszej 
na stronie pierwszej najbliższego Dsienwika na- 
stępującego sprostowania. 

W artykule wstępnym Nr. 81 Dziennika Pol 
skicgo z soboty d. 8. kwietnia 1882, traktującym 
o moim referacie w tutejszem Kole politycznem, 
znajduje się w szpalcie pierwszej u dołu następn- 
jacy ustęp: „Przy tej sposobuości... prof. Biliński... 
inne stronnictwa zbył prawie lekceważąco, jak np... 
klub Ateńczyków, któremu znów zarzucił delikatne 
gonienie za telami osobistemi. * 


Otóż referat mój nie zawiera ani bezpośrednio | opfi 


ani pośrednie naimniejszego śladu podobnego za- 
rzutu przeciwko klubowi, którego członków szanu- 
ję i po większej części znam osobiście. Przaci 
wnie, odnośny ustęp mego referatu tak opiewa do- 
słownie : „Obrotnością znowu i ruchliwością, obja- 
wioną zwłaszcza w sprawie reformy administracyj- 
nej, mógłby się był klub ekonomistów (Ateńczy- 
ków) stać z czasem punktem atrakcyjnym w sej- 
mie, gdyby się był zorganizował wcześniej i u- 
miał przy pomocy jasnego programu wyjść po za 
granice szczupłej frakcji." 

To też w rozprawie Koła zarzucano mi mię- 


yta- liczne p 
z2)% | dłości i 


Kolej podzlska. 


Na kilka dni przed odroczeniem Rady pan- 
udali się panowie Grocholski, Jawor- 
ski, Baum 1 hr. Starzeński do p. ministra 
handlu, aby imieniem Koła polskiego przedstawić 
etycje gmin. miejzkich, większych pasia- 
innych interesentów wąchodniego Podola, 
domagających się konzesjozowania linji wicynalnej 
z Tarnopola w południowyg. kierunku do któregoś 
z punktów przyszłej kolei tianswersalnej, a gdyby 
niebyło możliwem, bodaj do Chorostkowa w na: 
leżytej odległości na półnoe od nietykalnego rejo- 
nu (ranswersalnego prowadzić się mającej. Pan 
minister nie taił, że każda linja lub linijka, mo- 
gąca w jąkikolwiek sposób dotknąć kolej trans- 
wersalną, z góry już budzi w nim najrozmaitsze 
skrupuły i podejrzliwości, wymagające głębokiego 
namysłu, ale że bacząc na istotne interesa i po- 
trzeby okolie tak produktywnych i handlowych, jak 
Mikuliniecka, Trembowelska, Grzymałowska, Ska 
łatczyzna i t. d., które będąc oddalonemi od obu 
głównych linij komunikacyjaych i nie posiadając 
dostatecznych dróg dowozowych, byłyby pokrzyw- 
dzone — zbada sprawę dokładnie i uczyni zadość 
znym wymaganiom kraju, jeżeli tylko koncesja 
żądana nie sprzeciwia się projektom rządowym, z 
tak wielkiem wysileniem w życie wprowadzonym. 
Obiecał więc pan minister wysłać bezzwłocznie 
komisarza, celem zbadania stosunków komercjal- 
nych linji, o którą się domagano, aby jak słu- 
szność nakazuje, niedecydować o rzeczy jedynie 


ten ma przy-|z punktu widzenia jakiejś urojonej obawy konku- 


rencyjnej. Otóż jeżeli u kogoś, to u pana ministra 
handlu między rozwagą i argumentami pro i con- 
tra, jest tylko grubość włosa odstępu, ale obietnicę 
od wykonania dzieli przepaść nieprzebyta. Ferje 
wielkanocne rozprószyły dokuczliwych rzeczników 
Koła, komisarza nie wyprawiono wcale dla bada- 
nia stosunków komercjalnych, a jeden z najzna- 
komitszych interesentów linji, który kilka dni te- 
mu miał zaszczyt rozmawiać z p. ministrem o tej 
sprawie, dowiedział się, że p. minister ani o wy- 
sełaniu tego komisarza, ani o koncesjonowaniu w 
ogóle mie myśli, bo widocznie rejon atrakcyjny 
koniuszka kolei transwersalnej Kopeczyńce-Husia 
tyn przez okulary doradzeów pana ministra wyrósł 
i na północ i na południe do olbrzymich rozmia: 
rów, a na każdy sposób przerósł obietnice, dane 
delegatom Koła. Jak deleko *hterosu komunikacyj- 
ne i inne od tychże zależne zajdą, jeżeli w czasie 
tości kapitału, szukającego umieszczenia, linje 
kolejowe, krajowi potrzebne, proszące s:ę formal- 
nie o wykonanie, a to bez gwarancji skarbu pań 
stwa napotykają na zawady z powoda teorji uro- 
jonej o konkurencjach — konkurencjach linij, pro- 
stopadie ku sobie skierowanych — to inna kwe- 
stja; rzeczą pewną jest tylko to, że wubec sko- 
stniałej i zawziętej tradycji, panującej w sferach 
niby rzeczoznawczych i doradczych ministerstwa 
handlu, nawet interwencja Koła na nie się nie 
przydała. 


Pokaże się, czy Sejm, za parę miesięcy zebrać 


dzy innemi, że klubowi ekonomistów przyznałem |Się mający, a który raz już z powodzeniem ode- 


zbyt wielkie znaczenie. 

Przy tej sposobności oświadczam także, 
wcale nie dawałem znać do Poznania o mojem 
wystąpieniu z „Koła“. 

Z poważaniem 


prof. dr. Leon Bilińska, 
Lwów 8. kwietnia 1882. 


d 
m r 


zwał się w podobnej sprawie, niezdoła trafić do 


iż |przekonauia nietylko pana ministra, ale i jego do- 


radców, dotąd prawie zawsze zwycięzkich. Przy- 
krą, a nader dla kraju szkodliwą jest rzeczą, że 
kapitał, mimo obfitości i pochopu do interesów, 
nie obiecujących bynajmniej zysków, zraża się 
viczem a niczem  nieusprawiedliwionemi trudno- 
ściami i formalnościam. | tak n.p., gdyby linja 
Tarnopolsko-Chorostkowska istotnie spełzła na 
niczem, nikt więcej nie byłby rad z tego, jak 


Towarzystwo kolei Karola-Ludwika, o którą inte- 


(nie polegał na tem, że niczego 


ników, rozpocznie się niebawem żniwo aptekarzy. |jenkę, dla „skomplikowania groźnych i bez tego 
Jeżeli Lwów ma jakie specjalne życzenia przy |komplikacyj w Europie, Azji i Afryce". Niechaj 
święconem jajku, to przeszle je do Wiednia na|by sobie miała temat do rozwijania pogladów 
ręce swoich delegatów. Prawdopodobnie dotyczyć | strategicznych. Tymczasem, prezydent Arthur 
stosunku „wza- założył weto przeciw ustawie wykluczającej Chiń- 
jemnej ufności* między krajem a rządem, któryby |czyków z Ameryki, i z wojny znowu nie nie bę- 
i nie Żą-|dzie, chyba że Pan Bóg da królowi hiszpańskie- 
damy, a wszystko dajemy, bo to nie wiel |mu i cesarzowi marokańskiemu wziąć się za czuby. 
ka sztuka. Gdy wszakże wobec wszechmiłościwego nastroju 
I „kronika lwowska“ ma swoje specjalne | mojego muszę dziś koniecznie zrobić komuś przy- 
życzenia. Skierowane one są vis A-vis, za parkan|jemność, więc spełniam przynajmniej życzenie 
pokarmelicki, gdzie nieubłagana konieczność od-|znanego z ulic lwowskich niemądrego Jasia i o: 
dziela od rodzin 1 towarzystwa ludzkiego w ogóle,| świadczam z jego upoważnienia, iż kłamstwem 
zbłąkanych braci Rusinów. W chwili, gdy każdy | jest krzywdzące każdego podejrzenie, jakoby pisy- 
rad spieszy o setki mił, ażeby być między swoimi,| wał do pewnych dwutygodników tutejszych, i ża 
przykro pomyśleć o kimkolwiek w więzieniu. Otóż |jedynym jego urzędowym organem jest Różowe 
z jednej strony, nie ulega najmniejszej watpli-| D-mino. Jaś wie, że o paniach nie wolno publi- 
wości, i werdykt dawno już jednomyślnie zapadł| cznie mówić nie złego, bo za to biją — a choć- 
w tej mierze, że obwinieni popełnili zdradę sta-|by i darowali, to ci Jasiu zawsze wstyd i hań- 
nu wobec Rusi — ale Ruś, to matka; nawróco- | ba, fe | 
nym przebaczy. Inaczej ma się rzecz z c. k. mo Nie mam dotychczas doniesienia, czyli uprzą- 
narchią, jako opiekunką i panią. Życzę uwięzio= |tnięto już ze Starege Rynku szczątki psa, które | 
nym, ażeby się czamprędzej pokazało, że niewła-| zdobiły przez dłuższy czas tę okolicę królewskiego 
ściwie zakwaterowano ich tam, gdzie siadywali| Rusi czerwonej grodu. Widocznie, odtąd dzien-* 
często zwolennicy wolności, ale nigdy zwolennicy | nikarze przestali wieszać psy jeden na drugim, 
knuta. Ze to Życzenie idzie z serca, to udowa-| magistrat nie wie, eo począć z indywiduami czwo- 
dniam tem, że nie chcę, ażeby mię z adoratorami|ronożnemi, które wróciły na łono Cerbera. Za-' 
białego cara bratała chociażby tylko jedna i taj pewne zaproponuje kto zwołanie ankiety dia za 


sama koza — a nie masz na Świecie życzeń tak| stanowienia się nad tą kwestją. 
szczerych jak te, które płyną z egoistycznychj- Książę Aleksander Holstein - Gottorp, zwany ' 
pobudek. pospolicie — acz jedynie honoris causa, carem 


We Lwowie, Niedziela dnia 9. Kwietnia 1882. 


resenci oparli się w tej sprawie, bo angażując już 
przy linji Jarosławsko-Sokalskiej swych akcjona- 
rjuszów, (a to wbrew opinji kilku wybitniejszych 
krajowców (1), członków rady zawiadowczej), 
dla linji nie mającej wyjścia, o intratności bardzo 
wątpliwej, nie omieszka z wielkiem zadowoleniem 
wycofać się i z przyrzeczenia budowy martwej 
gałęzi Tarnopol-Chorostków. Akcjonarjusze przed- 
siębiorstwa skonsolidowanego, dającego pewną, 
| stałą i tłustą dywidendę, są zwykle konserwaty- 
stami trwożliwymi o każdy gresz intraty ustalonej 
hi dla tego z niechęcią przyjmują wszelkie dalej 
sięgające plany zarządu; a cóż dopiero w wypad 
ku niniejszym, gdzie dopiero przyszły dobrobyt 
zj obiecuje intrattość linji — dopiero za lat 
Usa. 


Pozostaje jeszcze tylko nadzieja, że Sejm 
krajowy, który za pośrednictwem Wydziału kraj o 
wego», a mianowicie znakomitego referenta odno- 
śnego wydziału, co raz energiczniej zajmuje się 
sprawami komunikacyj, wejrzy i w tę sprawę i 
zdoła wywalczyć dla Galicji to, co -inue kraje w 
pełnej posiadają mierze, t. j. swobodny, naturalny 
rozwój linij komunikacyjnych. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Warszawa 6. marca. U mieściliśmy wczoraj 
telegram o rozszerzaniu wykładów polskiego języ- 
ka w Królestwie. W jak drobnych rozmiarach 
ma to nasiąpić Świadczy następujące donie- 
sienie : 

Głonirc Ursędowy ogłasza Najwyższy rozkaz 
następującej osnowy : a państwa na ogólnem 
zebraniu rozpatrzywszy przedstawienie ministra o- 
światy, przesłane przez komitet ministrów co do 
powiększenia liczby godzin wykładowych polskie 
go języka w gimnazjach i szkołach realnych, za- 
decydowała : Na cele wykładu języka polskiego w 
gimnazjach i szkołach realnych Warszawskiego 
okręgu naukowego przeznaczyć rs. 38160 rocznie. 


Poznań 6. kwietnia. Od niejakiego czasu 
pisma niemieckie szczególniejszą zwracają uwagę 
na sprawy polskie, śledzą i kombinują pro i 
contra według potrzeby lub prądu czasu i oko- 
liczności. Nie to dziwnego. Miło nam też, że 
Niemcy żywiej zajmują się sprawami naszemi, by- 
le omawiali je bezstronnie, byłe z wiarogodnych 
źródeł czerpali. Dla tego witamy z radością no- 
we czasopismo w języku niemieckim pod tytułem: 
Polmisch:  Correspondenz, wychodzące w Pozna- 
niu i spodziewamy się, że stanie się ono źródłem 
gazet niemieckich w miejsce pełnych nienawiści 
Bos'nerek, nicujących 1 przerabiających tenden- 
cyjne fakta, dotyczące spraw polskich. Do tego 
źródła odsyłamy też Lamd:sberger Ztg., która nie- 
dawno temu, rozmaite wycieczki przeciwko Po- 
lakom pisała, a w nr. 80 umieściła artykuł 
wstępny pod napisem: „Die Auferstehung Po- 
lens*, w którym sili się wykazać, że Polacy nie 
od despotycznego cara, ala z zachodu spodziewać 
się mają zbawienia. Zresztą artykuł tem po- 
dyktowała nie sympatja do Polski, jak raczej o- 
bawa przed Moskalem. Że zaś Landsberger Ztg. 
jest gazetą, maiącą dość szerokie koło czytelników 
w Nowej Marchji i w zachodnio-półnoenych po- 
wiatach Księstwa, a głos w niej się znajdujący, 
odbija się obecnie echem po rozmaitych stronach 
Niemiec, dlatego podajemy go w streszczeniu. 
„Wskrzeszenie Polski“, pisze pomieniona gazeta, 
ten sen tylu polskich patrjotów, czyżby się miał 
urzeczywistnić ? Któżby o tem myślał | Trzy- 
kroć rozdarta i rozszarpana, pomiędzy trzy mo- 


porozumieniu z nihilistami. W razie jakiej wątpli- 
wości, niechaj się bez ceremonji każe zawieść na 
Sybir, gdzie będzie zawsze bezpieczniejszym, niż 
na tronie w Kremlu. Dziękuję mu tymczasem, że 
skasował § 66. austrjackiego kodeksu karnego*) 
wyprawiając z Odessy oddział ochotników do Her- 
cogowiny, lub pozwalając na jego wyprawienie. 
Wobec tej nowej konstelacji legislacyjnej nietylko 
mogę żądać od c. k. erarjum wynagrodzenia za 
rok, miesiąc i tydzień, które 1864—1865 najnie- 
winniej w świecie — jak się teraz pokazuje, prze- 
siedziałem w Złoczowie; ale nadto przystępuję 
natychmiast do organizacji oddziału ochotników, 
który prosto przez Brody wyruszy na pomoc nie- 
zadowolonym i zbuntowanym poddanym carskim. 
Wezwanie do zaciągania się w szeregi wydrukuję 
w inseratach Gazety Lwowskiej. 

Załuję, że nie mam innego przystępu do ła- 
mów tego urzędowego pisma, bo możeby za jego 
pośrednictwem doleciał, dokąd należy, jęk boleści, 


i który aż przez Warszawę obił się o moje uszy. 


Wychodzący tam Oyrodnik Polski umieścił arty- 
kuł o ck. ogrodzie botanicznym we Lwowie, pióra 
specjalisty, p. Jankowskiego, w ktorym powie- 
dziano, że jest to „jedna niewątpliwie z najuboż- 
szych i najgorzej prowadzonych tego rodzaju in- 
stytucyj.“ Wśród trawników, mówi p. J. mieszczą 
sią tam kupkami lub w chaotycznem rozprószeniu 
niektóre rodzaje roślin, w sposób utrudniający 
wszelką naukę. Sztuczna skała, przeznaczona dla 
flory alpejskiej, zamiast nią, porasta swojskiemi 


Listy z pieniądzmi mają 
i jennie 


| 


Rok XV. E 


Przedpłale 1 ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biure Administracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy Bykstu- 


skiej 1. 2, w domu p, wina; we Wiedniu, Ham 
burga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyle', 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosse, Rotter i Spł., w Warsza 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. ~+ 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 


QGgłhojszenia przyjmuje się za opłatą 6 oentów od miejsca 


objetości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 
być przesyłane franco do Admini 
stracji , Dzi Polskiegoś. — Listy  rekiamacyjn 
nieopieczętowane me podlegają opłacie, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 et. od wiersza. 


carstwa podzielona. jakżeby mogła Polska sis 
podnieść, jakżeby mógła na gruzach się odnowić 

W krwawych bitwach usiłowali Polacy wywal- 
czyć sobie wolność i samodzielność, zrzucić despo- 
tyzm moskiewski --- ale daremnie. Pułki carski: 
były silniejsze aniżeli zapał patrjotyczny, a ka 

tryumfował nad najlepszem przekonaniem. Malı 
ludów tak cierpiało, jak Polska pod jarzmer 
rossy;gkiam i dziś jeszcze jęczy bezwładna w c- 
kowach. Nareszcie mówią o polepszeniu doli Po 

laków, o m koi się z nimi, o przywróceni: 
dawnych polskieh narodowych inztytucji, słowen 
chcianoby Polakom część tej samodzielności ic} 
własną krwią zbryzganej wrócić. Tego zaś nik 
inny uczynić nie myśli, jak ta sama Rossja, któr: 
Polaków samodzielności pozbawiła. 

Panom Katkowowi i Aksakowowi nie uda s; 
nigdy Pol.ków namówić do szalonej propagar 
przeciw „zbutwiałemu Zachodowi.“ Nadzieje prei 
wrócenia samodzielności i niepodległości Polski < 
wprawdzie słabe; ale te słabe nadzieje Polaków 
znajdą podstawę tylko na Zachodzie, który pax 
slawiści tak szalenie nienawidzą. Albowiem, ż 
wolność Polski nigdy nie zabłyśnie ze Wschod 
c tem jest przeświadczony każdy Polak a nawe 
i ostatni chłop polski nie jest tak ograniczonyn 
aby miał oczekiwać od rządu rosyjskiego odbud' 
wania państwa polskiego.“ 

Na wywody te odpowiada Dz posn., że € 
szkole cierpień dosyć jesteśmy doświadczen 
abyśmy pięknym słowom, czy to rosyjskich, cz 
niemieckich naszych serdecznych wierzyć mieli , 
bo i pismo Św. mówi: „po czynach ich poznaci 
je”, a dalej przypominamy szan. Landber Zi 
stare niemieckie przysłowie: „Kehr zuerst vo 
deiner Thir und dann hilf Anderen.* 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


_ Paryż 5. kwietnia. Według ogłoszonego tem 
dniami dekretu składać się odtąd będzie fran 
cuskie grono dyplomatyczne z 9 ambasadorów. 1 
pelnomocnych posłów I. klasy, 15 posłów pełne 
mocnych LI, klasy, 8 radców ambasadorskich, 3 
konsulów _Jeneralnych, 12 sekretarzy ambasad : 
skich i 40 konsulów I. klasy, 18 sekretarzy amb: 
sadorskich i 55 konsulów II. 86 sekretarzy ambr: 
sadorskich III. klasy i 12 wicekonsulów. Nowe: 
jest utworzenie radzców ambasadorskich, któr 
trzymają Środek pomiędzy pełnomocnymi postar 
(ministrami) a pierwszymi radcami ambasador: L 
mi 1 mają wzbogacić wysoką dyplomacją sitam 
dobrze wyćwiczonemi. Pensja ich wynosić będzi 


18.000 -fr., pensja sekretar basadorskich I 
klasy 12.000 fr. odd zy ambasadorskie 


„Petersburg 4. kwietnia. Ranegat Mid 
Czajkowski pisze do Nowoja Wremia z Borek 
gubernji czernichowskiej w sprawie bośniackiej, 
między inuemi tak się odzywa : 
nW ośmdziesiątym roku życia, oddalony 
świata, zamknięty w tem ustroniu czernichsowski 
gubernii i nie mając n.e lepszego do roboty, zai 
muję się czytaniem gazet i rozmyślaniem o prz 
szłości, a przedewszystkiem o moich politycznyć 
błędach, z których szezerze i publicznie wyspowi: 
dałem się i dla których w nagrodę mej skruch 
otrzymałem wspaniałomyślną amnestję od ceru 
oswobodziciela. Obowiązkiem jest jednak moim d» 
dać, że wszystkie te moje polskie błędy były ze 
wsze napiętnowane wiernością i polityczną miś 
ścią Słowian i sprawy słowiańskiej. Dawno już 
z całego serca żywiłem przekonanie, że Moskw 
jest wielką meją polityczną ojczyzną, i że tak jak 
ja, powinni na nią zapatrywać się ci z moich ro 


PIN” 


szklarnie na wpół rozwalone, a w samych szklar- 
niach nieład okropny. Kierujęcym brek zasadn 

czych wiadomości z hodowli roślin, bo umieści!. 
storczyki, egzotyczne paprocie itd, w szklarni zi- 
mnej, bo  poprzezywali rośliny  fałszywemi 
nazwami itd. Nawet oddział doświadczalny, 
płodozmienno - warzywny i owocowy, Świadczy 
onieuctwie lub zaniedbaniu. Drzewa  owoco- 
we powykrzywiane, chore, po części prze- 
marzłe itd. Wszystko to nie ja mówię, który się 
nie znam na botanice, ale specjalista warszawski. 
A, zmiłuj się, ck. rządzie; zmiłuj się, ck. namie- 
stnietwo | Wejrzyj w rzecz i daj choć parę gul- 
denów, ażebyśmy nie potrzebowali wstydzić się 
przed całym światem takiej ruiny; a porucz kie- 
rownictwo ogrodu komu, coby się na tem rozu- 
miał |:.. Chociaż, jeżeli mię pamięć nie myli, sły- 
szałem gdzieś coś o jakichś sporych tysiącach, 

wyasygnowanych i wypłaconych na cel, o którym 
MOWA. » 


Przejdźmy czemprędzej do innego przedmio- 
tu, z którymby e. k. rząd nie miał nie do czy- 
nienia. Oto wyszedł z druku tom drugi (i ostatni) 
„Historji powstania z r. 1863“, wydanej przez 
Księgarnię Polską. Auter wywiązał się z zadania, 
o ile to było możliwem w danych okolicznościach, 
tj. dał rys ogólny i zwięzły wypadków, nie gu- 
biąc się w szezegółach, których zgromadzenie i 
sprawdzenie jest rzeczą długiego czasu i mezol- 
nego porównywania niezgodnych z sobą sprawo- 
zdań. Duch z książki wieje gorący, ale bezstron 


rzecież tak wielkiej uroczystości sam obowiązek 

onikarski mi nie pozwala. Myślanoby w Sztok- 
holmie, że dla Lwowa wcale Chrystus nie zmar- 
twychstał, Wiadomo bowiem z kompetentnych 
ust p. Jigermanna, że tam za Bałtykiem djabel- 
nie oglądają się na to, co ja napiszę. Czynię te- 
dy wiadomem wszem wobec i każdemu z osobna, 
że w niedzielę dnia 9. kwietnia rozpoczyna się u 


Aleksandrem III, ma także swoje ankiety. Jedna chwastami, ale za to na grzędzie mającej obej- 
radzi w Rydze, gdzie się podziało 6000 pudów | mować florę miejscową, brak wielu należących do 
(tj. 2400 eetnarów) proch, i co począć z uwię- |niej roślin. Dalsza część ogrodu znajduje się w 
zionymi 800 sałdatami; inne w Kijowie, Odessie, stanie opłakanym. Nieporządek rażący, niektóre 
„|itd. radzą nad większemi jeszcze masami inkulpa- | ——— — 

tów, a jedna nakoniec w Petersburgu nad kro- 


ność zachowana, o ile to się dało pogodzić z wy 
bitnie partyjnem stanowiskiem piszącego. Ns 
wszelki wypadek książka ta będzie pożądana i 
dla tych, którzy brali udział w wypadkach roku 
1863 lub patrzyli na nie, j dla młodszeg ' 


jak i A 
pokolenia, które było w kolebce podczas ostatnie, 
naszej walki. Jan Lam 


hani Ś i 8 Ggd bym był Chi i albo A k i i : Niechaj e ałą Rosje od wzajemność w podobnym wypadku jest zapewnioną. “tad, 
nas, po wysłuchaniu mszy św. spożywanie darów nawóz ; inami albo Ameryką] mująca, jest taka: Niechaj car całą Rosję od razu c i deskiej * ach cenżurowa- e———TIĘT - 
bożych w rozmiarach, uświęconych tradycją, |zrobiłbym Gasecie Narodowej tę satysfakcję, że|wpakuje w kafiany aresztanckie i Sapdo OTS aor rząd Fon sika, | m austrjaokie- 
y. 


anrea A E E 


A ą 
przeplatane zwykłemi powinszowaniami, wskutek 
czego, po ukończonem żniwie masarzów i cukier. 


2 


—_ 


acz 


daków, którzy pragna zostać Polakami a zarazem W takim tonie Nowoje Wremi: 


chcą być członkami w elkie słowiańskiej rodziny. | streszczając znów własne poglądy w "kilku wier- 


Nie powinni oni 


rodziny, lecz powinni emancypować się od Zacho- | stwo*, 


wyłamywać się z więzów tej|szach artykułu pod tytuem: 


„Znakomite ustęp- 


do którego tematu dostarczyła Strana, 


du, bo inaczej nic w nich nie zostanie ani pol- twierdząc, że zasada narodowości jest kamieniem 
skiego, ani słowiańskiego, tak jak to widzimy nad | węgielnym liberalnego programu. 
W 


Odra, Łnbą i na Pomorzu. „eby tego losu uni- 


knać, winni Polacy zwrócić swe uczucia ku Wscho- |cy telegram z Petersburga dnia 6. bm.: 


Wieku warszawskim znajdujemy następu- 


„Donoszą 


dowi, na czele ktorego stoi bohaterskie, szlachetne |tu z Odesy, iż pokazuje się, że osobistość, która 
i „potężne mccarstwo słowiańskie, do którego nas|na drugi dzień po zabiciu generała Strelnikowa |m 


ciągnie pokrewieństwo rodowe i polity czny interes. |rzuciła pod koła pociagu kolei żelaznej, 
Pod wpływem właśnie tych rozmyślań, a raczej stosunkach z zabójcami generała.“ 


była w 
Wprawdzie do- 


przekonań, zacząłem odczytywać wszystko to, co nosił przed kilku dniami Wiestnik odeski o po- 
zapisywałem w moim dzienniku podczas trzydzie- | dobnym wypadku, lecz w doniesieniu jego nie 
stoletniej dyplomatycznej i żołnierskiej służby w |przebijało się nie takiego, coby mogło dać powód 
Turcji. A ponieważ teraz stoi na porządku dzien- do przypuszczenia, iż samobójca należał do rewo- 
nym Sprawa bośniacka i hercogowińska, przeto |lucjonistów. Był to jakiś młody, bardzo elegancko 
mniemam, że nie będzie to zbytecznem, gdy się ubrany męzczyzna, przybyły podobno z;Warszawy, 
podzielę z publicznością uwagami, jakie w ciągu|a położył głowę na szyny tak jak był: w złotem 


mego pobytu w Turcji zebrałera co do ludności, 
zamieszkującej te prowincje.“ 
Przyjemniej byłoby nam nie nie słyszeć o 


Czajkowsk m, aniżeli zapisywać nową tak bolesną | kradzieży, a mianowicie: 


dla nas plamę, którą się sam odkrywa. 


Wi stnik odeski odbiera telegram z Sofj 
że tamtejszy reprezentant rosyjski p. Chitrowo, 
Zawezwawszy ziomków swych, przebywających w 
Bułgarji oświadczył, iż życzeniem cara jest, aża- 
by nikt z Rosjan nie popierał powstania Krywo- 
szan. — Dla czego p. Chitrewo nie uczynił tego 
wcześniej, a dopiero wtedy, gdy powstanie w Kry- 
woszy zostało prawie do szezętu stłumione? — 
tym sposobem krok powyższy rządu carskiego, 
nie ma żadnego waloru. 

Dopiero dziś znajdujemy 
skim autentyezne daty w sprawie ostatniego pro- 
cesu : Sąd zebrał się o godzinie tej w nocy dnia 
1. bm.,o godzinie 10 minut na drugąz rana dnia 
2. bm. wydał wyrok, a nazajutrz 3. o godzinie 
5 stracono obu sprawców zamachu pomiędzy mu- 
rami więzienia, bez sprawdzenia tożsamości 
osób eo do nazwisk, jak to stwierdza wy- 
raźnie dziennik wspomniany. A więc dotąd nie- 
wiadomo kto byli naprawdę obaj młodzieńcy. — 
Jeszcze jedno: zawezwana telegrafem generałowa 
Strelników po przybyciu swem do Odesy, utu- 
liwszy się nieco w żalu, prosiła ażeby jej poka- 
zano fotografję sprawców zamachu; zaledwie 
spojrzała, rzekła: oto ten zabił męża mojego; 
pytana dla czego tak od razu i z taką pewno- 
ścią odgadła, opowiedziała fakta, że nieraz w Ki- 
jowie widziała tego, który strzelał, kręcącego się 
około mieszkania generała i to ją niepokoiło. 


pince-nez na nosie, w zapiętych rękawiczkach 
francuzkich itd. 

Ruskije Wiedomosti donoszą o} kolosalnej 
W lasach rządowych 


w gubernji Ołonieckiej skradziono dwa miljo 


,|ny diesiatin budulcowego drzewa, tj. prawie 
”|4,000.000 morgów. 


„Las ten, mówi dziennik 
wspomniany, wyrąby wany był przez pewnego 
przemysłowea w przeciągu lat kilkunastu, natural 
nie, że nie inaczej, jak za porozumieniem się z 
urzędnikami, którzy właśnie mieli obowiązek pil- 
nowania, ażeby nawot gałązki nikt nie wziął, bez 
zapłacenia skarbowi  należytości odpowiednej. 
Przemysłowiec bowiem, pragnąc zabezpieczyć się 
prawnie, podawał sporządzone w przepisanej for- 


w Wisstniku ode-| mie deklaracje, że czynić zamierza w tej a w tej 


miejscowości szczegółowe poszukiwania geolo- 
giczne miedzi i rudy żelaznej, ku opracowaniu, 
której dawno mu następnie pewną ilość „die- 
siatyn* lasu. Doszedłszy w ten sposób do la- 
su, obdarowany wyrąbywał co tęższe sztuki i 
spławiał do rynków na sprzedaż, a co cieńsze i 
mniej popłatne paliło się na miejscu, gdzie 
zawsze dla oka były jakieś szachty górnicze. 
W rzeczywistości zaś podobno nie było tam 
nigdy ani miedzi ani rudy żelaznej.“ Prze- 
myślny „górnik* miał zebrać w ten sposób mi- 
ljony rs. 


KRONIKA. 
Lasów, 8 kwietnia. 
Wiadomości osobiste. Książę Sergiusz Ra- 


Skutkiem  postanowionego połączenia obo- dziwiłł, został wybranym członkiem Rady zawia- 


wiązków oberpoliemajstra m. Petersburga z obo- ' 


wiązkami naczelnika sztabn żandarmów, generał |belan hr. Józef "Baworowski, 


dowczej czeskiej „Commerzial Bahn*,— C k. szam- 
zachorował na 


a walczy z Gołosem, | nowicie , 


DZIENNIK POLSKI 


przed jeneralną komendą będzie 
grać d. ad. kapela pułku Parma, d. 17, pułku Rin- 
gelsheim , dnia 24. pułku Gondrecourt ; przed na- 
miestnictwem: dnia 18. kapela p. Ringels 
heim, dnia 20. pułku Gondrecourt, dnia 27. pułku 
Parma; w ogrodzie Miejskim dnia 14. kapela 
p. Gondrecourt, dn. 21. pułku Parma, dn. 28. pułku 
Ringelsheim. 
Święcone. Księżna Leonowa Sapieżyna przyj 
muje u siebie na święconem w pierwszy dzień Wiel- 
kanocy od 12. godziny począwszy. 

Na strażnicy ochotniczej strażyogniowej, 
odbędzie się dziś o godzinie 8. wieczorem wspólne 
święcone, na które prezes towarzystwa p. Ludwik 
Barącz zaprasza członków. 

W kościele seminarjum ruskiego, zgromadziła 
się wczoraj liczna publiczneść, w celu przysłuchi- 
wania się pięknym Śpiewom alumnów przy groble 
Pańskim. Obecny prezydent dr. Smolka rozmawiał 
nader uprzejmie z ks. kanonikiem Pawlikowem. 

P. Minister Dunajewski odpowiedział na 
petycję miasta Berna, iż przygotewuje projekt usta- 
wy, według której filie banków i stowarzyszeń płacić 
będą podatki gminne w miejscu swej siedziby. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra 
kowie zamianował praktykanta sądowego Józefa 
Wajdowisza bezpłatnym auskultantem dla swego 
okręgn. 

Pani Sierosze ska została dziś wypuszczo 
ną z więzienia sądowego i odstawioną do polici. 
Na interwencję obrońcy jej dra Małachowskiego i 
kilku innych obywateli, p. dyrektor policji, z uwagi 
na stan jej zdrowia tudzież biednego dziecka 10- 
miesięcznego, które dzleliło jej więzienie, pozostawił 
ją na wolnej stopie, aby przynajmniej odżyła cokol- 
wiek, zanim będzie wydaloną za granicę. 

'Dodstek indemnizseyjny. Zastosowany do 
nowego wymiaru podatku gruntowego dodatek inde- 
mnizacyjny za rok 1881 wyniesie dla Galicji wscho- 
dniej i zachodniej po 36 cnt. od 1 złr, a dla księ- 
stwa Krakowskiego po 27 cnt. Zniżony w ten 
sposób dodatek przyniesie w Galicji około 1000 złr. 
więcej niż preliminowano. 

Na pomnik Adama Mickle”ieza otrzyma- 
liśmy od p. Glogera w Tarnopolu kwotę 34 złr., 
nzbieraną na wieczorku Słowackiego, którą odsyłamy 
dziś do Czytelni akademickiej w Krakowie. 

Z ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Komisja dlła3 stowarzyszeń pozwoliła na założenie 
oddziału zastawniczego w kasie oszczędności tarno- 
polskiej, tudzież ma założenie powiatowej kasy 
oszczędności w Ropczycach. — Pozwolono także na 
zmianę statutów krakowskiego towarzystwa wzaje 
mnych ubezpieczeń. 

B nietyn meteorologiczny zapowiada na 
dnie następne zimne powietrze przy wyjaśnionym wl- 


major Kozłow podał się do dymisji z posady 0-|różę. — Ksiądz Łobos, dziekan kapituły przemy- | okregu i wschodnich wiatrach, tudzież niebezpie- 


berpolicrmajstra 


Jenerał Mrowiński i radca stanu Fursow po-|cezji, przybywa w tych dniach do Krakowa, gdzie | 


dali By do cara o ułaskawienie. 


u 


skiej, świeżo mianowany biskup sufragan tejże dye- 


za tydzień, w przewodnią niedzielę, ksiądz "biskup 


+jera warszawskiego telegrafują : Krą- | krakowski ma dokonać aktu konsekracji nowego bi- 


ży wieść, iż Aksakow został mianowany dyrekto- | skupa. — W Krakowie zmarł onegdaj nagle Lesław 


rem banku w Moskwie. Jest tu coś niedokładne-| Ziembiński, 
Aksakow już od latjgo, 


fo, bo o ile pamiętamy, 


współwłaściciel hotelu Drezdeńskie- 
osobistość powszechnie szanowana — Książę 


ilku jest dyrektorem jednego z banków pry-|Jerzy Czartoryski, urządza w Wiedniu uroczy- 


watnych. 


Nowoje W.emia raz jeszcze powraca dv pro- 
jektu obowiązkowego naturalizowania cudzoziem- 


ste święcone, na które rozesłał do dwieście 


zaproszeń, 
Nabożeństwa świąteczne. W kościele ka- 


eów w Rosji (pomimo, że rząd wyparł się tego|tedralnym podczas sumy, celebrowanej przez ks. 


projektu) i 
takich, jak była eksmisja 
francuskiego podczas ostatniej franko 
wojny dochodzi do konkluzji, że: 


stawiając przypuszczenie ewentualności | biskupa Morawskiego o godzinie 10., 
Niemców z terytorjum | kazanie ks, prałat Jurkowski; w poniedziałek będzie 
-niemieckiej | mieć sumę ks, infułat Mossing, a kazanie ks. Sta- 
„Zamierzone | ken. 
obowiązkowe dla cudzoziemców od pięciu lat w|o godzinie 10", odprawi jutro ks, 


powie jutro 


W kościele 00. Dominikanów sumę 
Żaak, a kazanie 


w Rosji osiadłych naturalizowanie w gruncie rze- | powie ks. Podlewski, zaś w poniedziałek bedzie mieć 


czy okazuje się środkiem d 
Niemców robotników, osiadłych w zachodnich gu 
berniach. Nie wiemy, czy w samej rzeczy istnie- 


je podobny proj 


obroczynnym względem | sumę ks. Patlewicz, a kazanie ks. Skałuba, — 


W kościele O0. Karmelitów jutro o godzinie 
10'/, celebrować będzie sumę ks. Hieronim Kolabiń 


jekt, ale podnoszenie z tego po-|ski, w poniedziałek ks. Paulin Ryniak, a kazanie 


wodu przez gazety niemieckie agitacji przeciw powie tegoż dnia ks, Alojzy Bilski, — W kościele 
Rossji, jest co na muiej nielogicznem*. Dalej zaś | oo. Bernardynów sumę celebrowaó będzie w nie 
polemizując z Głosem w tejże samej materji wy- |dzielę o godzinie 10'/, ks. Rufin Gąsior, a kazanie 
mieniony, na początku dziennik powiada: „Natu- |powie ks. prob. Norbert Golichowski; w poniedziałek 


relnie Głołos wolnym eat 
względ 
niemiec 
berlińskiej giełd 


śmiech niemieckieh polityków... Upojony komple- | niedziałek sumę będzie mieć ks. Hićkiewicz, 
berlińskie | zanie ka, Gorozdowski 


mentami, sypanemi mu hojnie przez 
gazety, nie widzi, że wdzięczny uśmiech nie- 
mieckich polityków jest uśmiechem wzgardy*. 


NA ŁASCE LOSU. 


Powiaść 1 niemieckiego, 


(Ciąg dalnzy.) 

— Ale mnie — ciągnął dalej żywo Branse 
gestykulując gwałtownie prawicą, jakby chciał po- 
walić nią nieprzyjacielia — mnie to obchodziło, 
pewnie nie ze względu na panicza, który nigdy 
nie wiedział, czy mi się ma odkłonić, dopóki nie 
zmądrzałem do tyla, by przestać mu się kła- 
niać. Rola arystokraty i obywatela ziemskiego po- 
doba mu się bardzo. Mój siostrzeniec jest nauczy- 
cielem w dobrach barona von Zehmen, w 8%- 
siedztwie posiadłości, ktorą Jahnus zakupił i opo- 
wiadał mi, jak usilnie pan Teodor stara się o 
łaskę szlachty okolicznej. Panowie tolerują go, bo 
wydaje wykwintne obiady i sprowadza najdosko- 
nalsze wina, ale nasz dziennik stoi im kością w 
gardle; jeden z obywateli odprawił niedawno ofi- |) 
cjalistę , który poważył się prenumerować No- 

Dziennik. Wspomnisz pan moje słowo dokto- 
rze, pewny jestem, że pan Teodor Jahnus za- 
cznie nam bruździć niebawem. 

— Nie sądzę — edparł Maro — z tendencji 
dziennika nie będzie mógł nie zmienić; jestem 
odpowiedzialnym redaktorem i stanowczo oprę się 
każdemu takiemu usiłowaniu. Uważam za święty 
obowiązek względem zmarłego, prowadzić dzien- 
nik dalej w tym samym duchu, co prócz te- 
go winienem naszemu stronnictwu i własnym prze- 
konaniom. 

Przy tych słowach mały człowiek potaki- 
wał wciąż mocno głową, dla wyrażenia jedno- 
myślności. 

— Doktorze, stoję przy panu do śmierci | — 
zawołał. — Nie ustąpię ani na włos, cokolwiek się 
sianie, rachuj pan na mnie | 

Rozłączyli się z uściskiem dłoni. 

Od tej rozmowy upłynęło dni kilka. Aleksan* 
dra Jahnusa odprowadzono na miejsce wiecznego 
spoczynku; przy pogrzebie syn rozwinął prze- 
pych, odpowiedni do ogromnego majątku, a udział 
wielu setek ludzi okazał najdowodniej, ile sza- 
qaku i miłośc. ludzkiej postądał nieboszczyk. 


od zarzutów w tym |będzie mieć sumę ka. Salezy Scisłowicz, 
zie; godzi on się na tworzenie w Rossji|ks Hipolit Smiałowski. — W kościele św. Miko- 
kich kolonij wojskowych, byleby dogodzić |łaja po resurekcji, odprawionej przez ks, kanonika 
zie i zasłużyć na wdzięczny u-|Odelgiewicza, powie kazanie ks. Hićkiewicz; w po- 


a kazanie 


a ka- 


Kapele wojskowe rozpoczynają dnia 11. bm. 
awoje zwykłe koncerta publiczne na placach, a mia- 


Podczas pogrzebu nie mówił Teodor z do- 
ktorem Maro i z Bransem ani słowa; pozdro- 
wił ich tylko chłodno, a później nie widzieli się 
wcale. 

Obaj znajomi nasi pracowali z tą samą dE 
ścią co dawniej; dziennik oczywiście musiały 
chodzić, a działalność jego nie mogła być ścię- 
śnioną, ale dla doktora Maro praca stawała się 
coraz uciążliwszą. Było już  wiadomem po- 
wszcehnie, że Jahnus nie pozostawił testamentu, 
syn więc był jedynym jego spadkobiercą. Śmierć 
przeszkodziła Jahnusowi w zamiarze e pot 
swego przyjaciela i długoletniego kl es jk 
cy, któremu tak wiele zawdzięczał ; okolicznoś 
zajmowała doktora Maro więcej, aniżeli chciał 
przyznać sam przed sobą ; wśród pracy często 
myśl jego zwracała się z niepokojem, ku przy- 
sałości własnej i córki. Sądził, że Teodor nie 
zapomni o nim; niemniej było mu przykro otrzy- 
mać z ręki młodzieńca to, co od zgasłego przy- 
op. byłby prz ya Z radością ą. 

Minął tydzień od pogrzebu, a Teodor nie po- 
jawił się ani razu w redakcji. W końcu wszedł 
dnia pewnego do biura doktora; ukłonił się zimno 
i protekcjonalnie. 

— Mam z panem do pomówienia 0 przy- 
szłości mego dziennika; żŻyczyłbym sobie by 
obaj pańscy koledzy, pan Benno Branse i pan 
doktor Rosenblith byli obecni naszej rozmowie. 
Czy ci penowie są w biurze ? 

— Poproszę ich natychmiast — odpowiedział 
Marv i wszedł do przyległego pokoju, gdzie pra- 
cowali razem Branse i Rosenbliith, i po chwili po- 
wrócił z kolegami. 

Doktor Rosenbluth, który od roku dopiero 
pracował w redakcji, był młodym jeszcze czło- 
wiekiem; mógł mieć lat około trzydziestu. 
Wzrost miał smukły, ezarną, bujną brodę i czarne, 
bardzo staranne utrzymane włosy; równa sta- 
ranność przebijała się w całym jego stroju, który 
zdradzał nawet pretensjonalność. Był  przystoj- 
nym, tylko uśmiech pełen zarozumiałości 1 nie- 
spokojnie biegające, nieco zezowate oczy nadawa- 
ły mu wyraz niesympatyczny. 

z Brense nie zbyt go lubiażł. 

iewytrzymał ep jako żywo z nim w je- 
dnym | pokoju, — mawiał do doktora Maro, gdyb 
mój pulpit nie stał tak, że jestem do niega x A 


czeństwo przymrozków. Dziś wskazuje barometr we 
Lwowie 767 mm. (stałą pogode ), a termometr 
-- 8 R. Ciepłota zniżyła się dziś tak, że w po- 
łudnie zaczął śnieg polatywać. 

Mojż-sz Pultorak, liwerant wojskowy, po* 
sziąkowany 0 dostarczanie złej mąki do piekarń, 
został wczoraj aresztowany. 

Wykas inspekcji 6. k. dyrekej! polej: 
z dnia 7. kwietnia. Skradziono panu J. A. z po 
mieszkania l. 20 ul. Krasickich żelazną pompę po- 
wietrzną wart. 50 s%łr.— Straż pol. aresztowała no 
towanego złodzieja Walentego Kuszczarę i Józefa 
Golinatę na kradzieży strychowej, a Adama Nowo 
sada po dokonanej kradzieży kieszonkowej. 


Kosów 5. kwietnia, Dwa tygodnie temu umarł 
w Kosowie niejaki Bachmiński, garncarz, nazywany 
„Kossowskim Palissy.“ Wyrabiał on misy, garnki i 
dzbanki dla ludu, tak oryginalne swą formą, tak 
charakterystyczne w dekoracji, a tak uderzające wy- 
borną polewą , że zwrócił na siebie wkrótce uwagę 
miłośników przemysłu ludowego. Człowiek ten nie 
miał wyobrażenia o rysunku, nie widział żadnych 
wzorów, nie znał świata po za Kosowem i Kołomy- 
ją, to co umiał, umiał z siebie; „Bih meni to daw“, 
mawiał sam z pewną dumą i zadowoleniem. Wyroby 
te garncarskie dekorowane były z oryginalną pierwo- 
tnością, a celowały naiwnym wdziękiem i prawdzi- 
wym zmysłem kolorystycznym. Za motyw słażyły mu 
zazwyczaj kwiaty i liście, stylizowane niekiedy w 
pocieszny sposób, ale niekiedy znów z tak genjalnem 
zacięciem , że wzbudzały słuszny podziw i jednały 
zapalonych wielbicieli samouczkowi. Czem przede- 
wszystkiem celował, to polewą , tak jasną , przezro- 


Jest nadzwyczaj uprzejmy dla mnie 


ZZ ZZ ZZOZ LACZZSCLZLLALIYYZ Z a CLCC DO O OO O ÓZZOZZZÓÓ W DOZ 


czystą, że prawie zasługiwała na nazwę emalji. Był 
to jego sekret, a tak go strzegł zazdrośnie, że ta- 
jemnica polewy poszła z Bachmińskim do grobu. O- 
powiadają, że przed śmiercią prosili go krewni naj- 
bliżsi o wykrycie tajemnicy, ale odmówił. „Bih meni 
to daw* odpowiadał na prośby, tak jak zwykł był 
zawsze odpowiadać na pytania i pochwały amato- 
rów. Ornamentykę swoją rysował na garnkach i 
dzbankach gwożdziem, a zabawnie było widzieć, jak 
z fajką w ustach, zabierając się do roboty, po pier- 
wszych linjach sam nie wiedział jeszcze , co to be- 


dzie, co właściwie chce narysować i co ostatecznie 
narysuje. „Szczo to bude? Ziajać bude... ni... ćwitok 
bude!“ Zaczął rysować zająca od uszu, a zajęcze 


słuchy zmieniły się w liście kwiatu. Najbardziej zna- 
ny jest Bachmiński ze swoich lichtarzy, które pod 
nazwą „lichtarzy kosowskich* figurują dziś w nie- 
jednym eleganckim salonie , dzięki jednemu z orędo- 
wników przemysłn lndowego, który wpadł na pomysł 
użycia tyeh dziwnie oryginalnych świeczników za 0- 
sad; kandelabrów. Dał je montować w bronzie w 
Paryżu i według modelu paryskiego powstało wiele 
takich kandelabrów, osadzonych na glinianych lichta- 
rzach Bachmińskiego. Jeden z arcyksiążąt zamówił 
sobie parę takich kandelabrów podczas swego poby- 
tu w kraju naszym. Rozpieszczony, trochę popsuty 
Bachmiński, zaczął objawiać wzrastające poczucie 
swej sławy i swego talentu, ogromnem podwyższe- 
niem cen swoich produktów, i do tego przyszło, że 
za proste misy, garnki i manierki, które niegdyś na 
odpuście kołomyjskim kupowano po kilka lub kilka- 
naście centów, teraz trzeba było płacić po kilka złr., 

jak za fiorencką majolikę Ginorego, lub za tyle mo- 
dng do niedawna węgierską porcelanę Zsolnaya. Na 
wystawie lwowskiej wyroby Bachmińskiego doczeka- 
ty się zaszczytnego uznania, ale szczytem jego try- 
umfu i zapewne najpiękniejszą chwilą w życiu bie- 
dnego kosowskiego garncarza była wystawa etnogra- 
ficzna w Kołomyi, kiedy cesarz zbliżył się do jego 
wyrobów i oglądnąwszy je z zajęciem , przemówił 
doń kilku łaskawemi słowy. 

Śmierć Bachmińskiego zmartwi szczerze przy- 
jaciół domowego przemysłu. Choć sekret polewy 
wziął ze sobą do grobu, to jednak motywa jego or- 
namentyki troskliwie są pielęgnowane w kołomyjskiej 
szkole garncarskiej, a p. Ludwik Wierzbicki, zasła- 
żony wydawca „Wzerów przemysłu domowego“, w 
najbliższym zeszycie tej publikacji, obejmującym ce- 
ramikę, poda publiczności najpowabniejsze i najbar- 
dziej charakterystyczne misy i dzbany Bachmińskie- 
go w starannie kolorowanych rysunkach. 


Warszawa 6. marca. W oddziale dyrekcji 
szczegółowej kieleckiej, jak donosi Gas. Kiel., na- 
stępne dobra nabyli włościanie i rozdzielili 
na cząstki: W powiecie kieleckim: Wolica B. 
morgów 381 i część Ozartoszów. W powiecie sto 
dnickim : Kawęczyn morgów 440, Podlesie B. 
m. 355, Bieniątki od Kostek m. 348, Trzebica od 
Piestrzca m. 160, Janów od Włosnowie m. 358, 
Tur oraz część Marzęcina i Zrecza. W pow. Piń' 
czowskim : Przyczniów m. 193, Kurki m. 321, 
Jazdowiczki Górne m. 168 i Wygnanów od Żydo 
wa m. 39. W pow. jędrzejowskim; Przełaj m. 1234, 
część Kliszowa od Motkowic m. 152. W pow. mie 
chowskim : Pojałowice poduchowne, Maciejów m. 658, 
Brzuchania m. 306 i część Szarkówki m. 136. 
W pow. olkuskim ; Kwaśniów m. 1746, Kroczyce 
m. 1534 i Grabowa. W pow. włoszczowskim : Psa 
ry m. 3512, Komorniki m. 2777, Rzeszynce, Wę- 
grzynów m. 1261, Rembiechowy m. 486,  Węgle 
m. 2318, Goleniowy m. 1907, od Rogieniec Odgar- 
ka m, 1304 i od Ślawie Wymysłów m. 259. W piw. 
będzińskim : Żelisławice Lelowskie m. 1904, Dzie 
wki, Ożarowice, Okradzięnów, Tnllszów m, 235, 
Niegowoniczki m. 1100, Rodaki m. 1336, Chrnszczo- 
bród m. 919. od Żarek Cisówka m. 186, od Po- 
remby  Mrzygłodzkiej Papiernia, wreszcie część 
Trzebiesławic, Ujejść, Niegowej i Postaszowic. Ogó 
łem licząc z niewyrażoną tu ilością przestrzeni wło- 
ścianie nabyli z górą 40.000 morgów ziemi, 

W Warszawie ma byś wkrótce otwartą pierw- 
sza fabryka pianie na wzór podobnego rodzaju za- 
kładów francuskich ; założycielem fabryki jest kra- 
jowiec. 

Na trakcie między Łodzią a Lutomierskiem 
w zeszły poniedziałek w nocy na przejeżdżającego 
kolonistę Wilhelma R. napadło pięcin łotrów, dosko 
nale uzbrojonych w noże i siekiery, a grożąc zabi- 
ciem, domagali się pieniędzy. 

Oprócz samego R. jechała razem z nim żona, 
córka 16-letnia i syn 20-letni, który pełnił fankcjo 


—— Podczas pocrzebu uie mówił Teodor z do-|cony plecami. Jest nadzwyczaj uprzejmy dla mnie] — Nie zechcesz pan niszczyć tego, co ojciec 
Dziennik 


tego nie wierzę w jego szczerość! Nie zaufałbym |zrósł się był ze wszystkiemi jego myślami i z 
mu, choćbym nawet przepracował z nim wspólnie | całem istnieniem ; ubliżyłbyś jego pamięci, wyko- 


półkopy latek, od czego 
Teodor stał wsparty o stół, gdy trzej praco- 

wnicy weszli. 
— Uważam za swój obowiązek teraz 


broń mnie Chryste Panie! |nując swój zamiar. 


— Pozwól mi pan załatwić tę sprawę same- 
mu z własnem sumieniem — przerwał mu Teo- 


już u-|dor. — Cenię wysoko pamięć ojca, ale niemniej 


=A PT panów, iż zamierzam od Nowego rokuļi własne przekonania, Uważam dotychczas ową 
zmienić kierunek pisma—rzekł tak spokojaym to- tendencję dziennika za błędną i zgubną i nikt w 


nem, jakby nie chodziło o nie nie znaczące zmia- 


ny w formacie lub gatunku papieru. —Nie taję, że | tego, 


dotychczasowy kierunek nie odpowiadał bynaj- 


mniej moim przekonaniom; byłoby co najmniej |tego dzieła pracy © 
oryginalnością wydawać pismo, którego treść zo- | zawełał 


stawałaby w niezgodzie z wyznawanemi zasadami. 


Twarz doktora Maro pobladła, Branse mimo- |twarzy jego 


świecie nie zdołałby skłonić mnie do popierania 
e czemu oburzają się moje zasady. 

an dziennik, a nie niszcz 
ego życia nieboszczyka | — 


To sprzedaj 


Maro. 
— Nie sprzedam ge, — odparł Teodor, a po 
rześliznął się uśmiech. ważam 


woli cofnął się o krok, przesunął żywo kilka razy | stronnictwo luberalne za przeciwnika i nie oddam 
ręką po włosach i patrzył uważnie na przyjaciela, |mu pisma, używającego tak znacznej wziętości. 


jakby chciał odpowiedź wyczytać naprzód w jego 
oczach. 


—Branse w Czasie tej rozmowy gestykulował 
zirytowany, obiedwiema rękami, terazjusunął z iekka 


— Nie rozumiem pana; nie pojmuję zupeł- | doktora i wystąpił naprzód; nie mógł się już 
nie znaczenia słów pańskich — ozwał się Maro.— | dłużej powstrzymać. 


Dziennik nie może propagować innych niż do- 
tychczas zasad; nig 


— Ha! ha! więc sądzisz pan, że czytelni- 


może sprzeniewierzyć się sam kom ta nmiepraktykowana zmiana frontu będzie 


sobie i partji którą 'reprezentuje i której jest or- |się bardzo podobać? Spodziewasz się pan, że bę- 


ganem | 
Twarz Teodora była wciąż jednakowo spo- 
kojną. 
— Niewiadomo mi wcale, 
zawrzeć układ jaki z partją liberalną. Nie zrozu- 


mieliście mnie panowie, będę więc jaśniej się Teodor. Periosę chętnie pewne ofiary, 
tłumaczył. Przekonania moje nietylko nie godzą |że mylnie oceniasz pan stan rzeczy. 
których wyrazem jest Nowy Dziennik, przywykli już do Nowego Dziennika i większość 


się z temi, 
ale nawet są im wręcz przeciwne. Jestem konser- 
watystą i w tym też duchu będzie występował 
dziennik od Noweg roku. 


— (zy słyszał 'kto coś podobnego ?—zawołał |o publiczności; 


Branse, podskakując żywo. 
— To niemożekne | — rzekł Maro równocze= 


bą nadal prenumerować dziennik, choć tenże 
przejdzie do przeciwnego obozu ? Nie pozostanie 
‘panu ani stu abonentów, ani stu, mówię, a gdy- 


by dziennik miał kiedy |by odemnie zależałb, to ani trzech nawet !! 


— To już moja rzecz — zauważył wyniośle 
lubo sądzę, 


Czytelnicy 


będzie go dalej prenumerować bez względu, iż 
zacznie on teraz bronió innych niż dawniej prze- 
konań politycznych. Nie mam tak wysokiej opinji 
czas pokaże, kto miał słu- 
Bzność | 


— Czas pokaże! — powtórzył Branse wzno- 


śnie. Rosenblith milczał i uśmiechał się nieco | sZęe „Broke. 


zakłopotany. 


— Dla czego niemożebne ? — spytał Teodor | to dobrze; 


Panie Jaknus, zapewne sam pan czujesz 
że redakcja na tę zmianę nigdy się 


widocznie przygotowany na zdziwienie, jakie wy- | nie zgodzi, zgodzić się nie moża! — rzekł MG 


wołały jego słowa.—Przyznacie panowie, że dzien- pełnym 


nik jest moją własnością, a więc mam prawo 0 
pim stanowić. 


Maro nie mógł przyjść do siebie ze sdumienia. 


cony plecami. 
i okazuje mi wiele grzeczności, ale właśnie dla | twój okupił i zdobył tyloma ofiarami. 


wzruszenia. lekko drżącym głosem. 

— Nie mogę panom podobnej zgody narzu- 
oad, — odparł Teodor. 

we Uważałbym to za osobistą obrazę, za 


woźnicy. Kolonista wyjął portmonetkę z 10 rublami, 
tłumacząc się, że więcej nie ma, ale jeden z łotrów, 
starannie zakrywających twarz swoją i widocznie 
dobrze poinformowany o funduszach R., odezwał się : 
„Nie wierzcie mu, sprzedał grunt i u rejenta wy- 


liczone miał sobie 2000 rubli gotowizną.* Łotry 
więc zabrali się do rewizji przy osobie R, a gdy 
nic nie znaleźli, z kolei przeszli do córki, młodej 


z którą się oheszli w zbrodniczy spo 
sób, wreszcie obrewidowałi żonę R., przy której 
znaleźli woreczek, zawieszoy na szyi. pod koszulą. 
Nagle dał się słyszeć turkot kilku wozów nadjeżdża 
jących, to spłoszyło napastników, a zarazem tow 
zmięszało, iż nie zerwali nawet woreczka z pie- 
niędzmi z szyi kobiety, będącej na poły umsrłą ze 
strachu, i szybko pomknęli do lasu, zadawe” 
już poprzednio wziętemi 20 rublami, 
nadjechały cztery wozy próżne od zboża, wracając 
z Łodzi; gdyby nie ta okoliczność, kolonista R, 
byłby stracił 2000 rubli. 

W Pradze czeskiej zgorzała dnia 6 b. m. 
fabryka albumina i krochmaln Engelmanna na 
Karlinie 

Skandal w teatrze niemieckim w Poznaniu, 
który miał miejsce temi dniami, należy do unikatów 
w swoim rodzajn. Pani Moser-Sperner grała Jane 
Eyre w „Slerocie z Lowond“ i wystąpiła w pierwszym 
akcie w czarnej sukni wełnianej, zaś w drugim akcie 

w sukni atłasowej. Nim się podniosła kurtyna, sły- 
ać było w audytorjnm sprzeczkę, prowadzoną za 
kulisami. Gdy się rozpoczął drugi akt, wyszedł na 
scenę dyrektor i oświadczył publiczności, że zwrócił 
uwagę pani Moser na niestosowność sukni atłasowej 
do roli gnwernantki, na co otrzymał od artystki od- 
powiedź, żeby się nie mięszał do jej toalety i odda- 
lił się natychmiast. Nie jest to więc jego winą, je- 
żeli p. Moser występuje w sukni niewłaściwej. Na 
to zabiera głos p. Moser i uwiadamia szanowną pu- 
bliczność, że dyrektor użył takich wyrazów, których 
żadną miarą nie może powtórzyć, Po tej replice 

przychyliła się publika na stronę p. Moser i wołała: 
„Grać dalej!“ Po trzecim akcie zasłyszano w amfi- 
teatrze znów gwałtowną sprzeczkę, prowadzoną na 
scenie, a pewien oficer zawołał: „Grajcie kadryla z 
„Wesołej wojny!** Po dłnższej panzie wychodzi dy- 
rektor we fraku i przepraszając publiczność, że przed 
chwilą ukazał się w zwykłym surducie, i oznajmia, 
że rolę guwernanitki dokończy inna artystka. „Nie! 
Nie !“ zaczęła krzyczeć publiczność, Za chwilę staje 
pani Moser przed kurtyną i żali się, że dyrektor na- 
zwał ją „impertynentką, która zasługuje na policzki, * 
Głosy oburzenia wśród publiczności; teatr wypróżnia 
się— żelazna kurtyna zapada. 

Starodawna bomba. Dnia 28. zm. chłop 
Mateusz Karbula, pracując na polu gminy Csoka, 
zawadził rydlem 0 twardy przedmiot i wydobył 
kilkokilogramowy granat, okryty na parę cali rdzą 
i pochodzący zapewne jeszcze z czasów tureckich. 
Karbula chciał zeskrobać rdzę, ale mu nie szło, 
rzucił tedy kulę do ognia, który gorzał na polu. Za 
kilka minut granat pękł z hukiem, na szczęście ni 
kogo nie raniąc. Odłamy granatu oddano do muze- 
um w Weisskirchen, 

Królowa serbska Natalja posiada w Besa- 
rabji i na Podoln ogromne dobra ziemskie, odziedzi- 
czone po swym ojcu Koszko (z Rumunów), byłym 
pułkowniku wojsk rosyjskich. Z powodn, że dobra 
te, tak dobrze jak nic nie przynoszą , wzbogacając 
jedynie oficjalistów i posesorów (z których jeden np. 
miał w roku zeszłym 60,000 rubli czystego dochodu), 
królowa nakazała sprzedaż wszystkich dóbr, w gra- 
nicach carstwa Lędących, 

Córki Bradl:ugh. W angielskiej Izbie niż- 
szej sir Henry Tyle wystosował zapytanie do wice- 
prezydenta rady szkolnej , czy córki głośnego Brad- 
laugh wciąż jeszcze (mimo znanego ateizmn ich ojca) 
nauczają w królewskim zakładzie szkolnym , lub w 
innym jakim stoją sosunku do oficjalnych przedata- 
wicieli nauki i sztuki, Odpowiedział mu na to Man- 
della, że panny Bradlaugh wykładają chemję i bo- 
tanikę w klasach wyższych , ku czemu specjalnie są 
przygotowane; posiadają też odpowiednie Świadectwa 
uzdolnienia w tym kierunku, wydane im przez de- 
partament sztuk i nauk, który oczywiście nie wie 0 
ich wyobrażeniach religijnych , nie stojących w bez- 
pośrednim związku z chemją i botaniką. 

(ami weg e. 0 


Notatki artystyczne, literackie | naukowa. 


We środę dnia 12. kwietnia na benefis pana 
Władysława Woleńskiego, daną będzie „In- 
tryga i miłość", 


dziewczyny. 


niesłychanie wielką obrazę! — przerwał mu 
Branse. 

— Sądzę, iż zbytecznem panu mówić, że 
składam urząd naczelnego redaktora — ciągnął 
dalej Maro. 

— I jal I ja! A jakże! — dorzucił znów Branse. 

— Sądziłem, że wśród innych okoliczności 
rozstanę się Z dziennikiem, do którego założenia 
się przyczyniłem i któremu poświęciłem siły i 
pracę całego życia; — mówił Maro z boleścią. — 
O czemó podobnem nie pomyślałem nigdy; od- 
dałbym z ochotą resztę życia, by mi ta boleść 
oszozędzoną została; ta jedna tylko smutna zo- 
staje mi pociecha, że ojciec pański tego nie dos 
żył i nie przeczuwał! 

Słowa te, zdaje się, nie przebrzmiały bez 
wpływu na młodzieńca; gładził ręką jasną swą 
brodę z widocznem zakłopotaniem. Nie mógł 
utaić przed sobą, że postępek jego niejeden bar- 
dzo ostro osądzi, a chociaż pragnął być wyższym 
nad opinją publiczną, chodziło mu przecież _0 
zachowanie pozorów szlachetności i prawości. 

— Do Nowego Roku mamy już tylko parę 
tygodni — rzekł w końcu. — Ponieważ nie mo- 
glem wcześniej zawiadomić pana o mym zamia- 
rze, więc rozumie się, że płaca na przyszły kwar- 
tał należy do pana. Nie zapomniałem bynajmniej, 
że byłeś przyjącielem mego ojca, że wspólnie 
z nim założyłeś i prowadziłeś Z całem poświęce- 
niem to pismo, i dlatego to gotów jestem wy- 
znaczyć panu pensję kilkuset talarów rocznie... 

— Wstrzymaj się pan! — przerwał mu Ma- 
ro, a schylona postać jego wyprostowała się; 
twarz oblał rumieniec, a ciemne, tak łagodne 
przedtem oczy, zabłysły oburzeniem. Przed 
chwilą uczyniłeś rzecz niepodobną prawie do wia- 
ry, a teraz... chcesz dodać obrazę do boleści za- 
danej, bo obrazą jest, a garści złota czło- 
wiekowi, którego pracą całego Życia zniszczyłaś 
w sposób okrutny |! Obrazą jest samo posądzenie, 
że mógłbym po tem, co zaszło, przyjąć cośkol- 
wiek z pańskiej ręki! 

— Brawo, brawo, doktorze | zawołał 
Branse, chwytając rękę przyjaciela. Na twarzy 
jego, obok irytacji i oburzenia, błyszczała radość 
zwycięzcy; nie zawiódł się na doktorze! Maro 
okazał dumę i godność uczciwego człowieka. 


(os R D.) 


wł 


Spiew poety, duet na sopran i alt, lub tenor 
i baryton, do słów B. Zaleskiego, z muzyką pana 
Wilhelma Czerwińskiego, wyszedł w bardzo staran- 
nem wydaniu, nakładem Kornela Pillera we Lwowie. 
Kompozycja ta, zalecająca się tak melodą i ukła- 
dem, dosyć łatwa, zajmie niepoślednie miejsce w 
naszej literaturze muzycznej. Pieśń tego samego 
autora „Ave Maria*, wyszła w Wiedniu, nakładem 
księgarni Bósendorferu (Bussjhgera), 

Uwagi nad sprawozdaniem komisji w 
sprawie reformy szkół średnich powołanej przez A- 
kademję umiejętności w Krakowie. Napisal dr. Sa- 
molewicz. Jest to odbitka zamieszczanych w Dzien- 
niku Polskim artykułów, które w kełach interesu- 
jących się wychowaniem i wykształceniem młodzieży, 
oraz reformą Bzkół średnich niezmierne budziły za- 
jęcie. Ocenę tej broszury, z wiadomych przyczyn 
zostawiamy innym pismom, jednakże jesteśmy pewni, 
że przyczyni się ona do rozjaśnienia wielu kwe 
styj, jako też do uchylenia błędnych, a szkodliwych 
projektów, tyczących się reformy szkół Średnich. 
Broszura ta jest już w handlu księgarskim, 

P. Bronisław Meyzel, adwokat przysięgły 
w Warszawie, wydał w tych dniach tamże „Podrę- 
cznik ubezpieczeń od ognia, z uwzględnieniem szcze- 
gólnem naszych stosunków* (str, 199). Po krótkim 
wstępie , autor mówi o znaczeniu asekuracyj ognio- 
wych, o ich użyteczności i wynikających ztąd korzy- 
ściach. Następnie analizuje prawną stronę asekura- 
cyj: rozważa umowę, będącą ich podstawą, składowe 
jej części, tudzież odnoszące się do tej kwestji prze- 
pisy. Mówi następnie o policy, o zmianach co do 
asekuracji, o początku i kresie ubezpieczenia, o zna- 
kach ubezpieczeń i o zadaniu ajentów, o wyborze u- 
bezpieczeń i o odzyskaniu premij, o reasekuracji, 
współubezpieczeniu, oraz o ubezpieczeniu podwójnem, 
o taryfach asekuracyjnych, o regulacji strat z pogo- 
rzeli, o systematach ubezpieczeń; w końcu podaje 
historję asekuracyjnych instytucyj i praw do nich 
Się odnoszących, Jest to staranne i gruntowne stu- 
djum , ogarniające cały zakres wiadomości, dotyczą- 
cych ubezpieczeń. Obrobienie materjału daje poznać 
w autorze wytrawnego znawcę kwestyj, o których 
pisze; nie pierwsza też to jego praca na tem polu. 


Missje katolickie. Nr. 4 zawiera: Afryka 
równikowa Nowa Kaledonja (c. d.) Uwięzienie i o- 
swobodzenie biskupa Riella (c. d.) Wiadomości bie- 
żące z missji: List P. Dyonizego de Rivoyre z Bag- 
dadu. Zakład wychowawczy i szkoła ap stolska dla 
dzieci murzyńskich w Malcie, Zatargi między mi- 
ajonarzami w Damarze. Odwiedziny konwiktu w Bean- 
mont przez królowę angielską, Przygoda w pe- 
dróży do Santa-Fe. Drzeworyty: Atryka równikowa, 
Brzegi rzeki Uami w Usegni i t. d. 


PA A a i MŘ—— 


Ruch stowarzyszeń. 


Wydział centralny Towarzystwa 'wza- 
jemnej pomocy Oficjalistów pry»atnych po 
daje do wiadomości, iż namiestnictwo zatwierdziło 
uchwalone przez Radę nadzorczą, dnia 27. lutego 
r. b., dodatki do statutu; w skutek czego członko- 
wie rzeczywiści obowiązani są ryczałcowo z góry 
rocznie, na utworzenie funduszu rezerwowego, płacić 
60 ct.; zaś nowo przystępujący do Towarzystwa 
abowiązani są swój wiek udowadniać mętryką chrztu. 
We Lwowie dnia 3. kwietnia 1882, Wiceprezes dr. 
K. Mikuliń-ki. Sekretarz R. Makarewicz. 


IPS na 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


Lwów, 8. kwietnia (Socjaliści, Dokończenie). 
Po rozpoczęciu się na nowo posiedzenia sądowego 
zabrał głos prokurator dr. Zminkowski, 

Obstaje on przy oskarzeniu puni Anny Siero- 
szewskiej, Stanisława Wiemutha i Marji Wiemuth 
o występek z $. 285 i 293 lit, e, u. k. Rozprawa 
wykazała bowiem istnienie korespondencji między 
Anną Sieroszewską a zagranicą; listy znalezione u 
Sieroszewskiej dotyczyły niewątpliwie związku tutej- 
szego 8 owarzyszenia socjalistycznego z obcymi, na 
eo wskazują wyrazy w liście Waryńskiego, iż z po 
wodu różnicy zapatrywań z Limanowskim, do niko 
go z miejscowych zwracać się nie myśli. | rokurator 
obstaje rownież przy oskarzeniu fałszywego meldo- 
wania w policji przeciw Stanisławowi Wiemuthowi 
i Annie Sieroszewskiej ; pozostawia trybunałowi oce- 
nienie o ile dostateczne są dowody; przemawiające 
za tem, że  Wiemuthowie ułataiali Sieroszewskiej 
jej związki socjalistyczne. 

Nas ępnie przemówił obrońca wszystkich oskar- 
żonych adwokat dr. Małachowski Obronę swę dr. 
M. rozpoczął w ten sposób: 

Dwa lata temu właśnie, toczył się w Krako- 
wie słynny proces socjalistów, Ludwika Waryńskie- 
go, męża oskarżonej Sieroszewskiej i innych, proces 
w kórym przysięgli orzekli uwolnienie wszystkich 
podsądnych. Jeden z obrońców ówczesnych zakoń- 
czył przemówienie swe życzeniem, że spodziewany 
werdykt nwalniają y, będący wyrazem przekonania 
przysięgłych, a więe poniekąd opinji publicznej, będzie 
miał zapewne i ten zbawienny skutek, że druga 
rozprawa tezo rodzaju w naszym kraju jaż się nie 
powtórzy, 

Zdawało się, że tak nastąpi. Stało się jednak 
iaaczej. Po'icja przestraszona widmem socjalizmu, 
zrobiła pewnej nocy rewizję w mieszkania pani Sie- 
roszewskiej. Zabrano jej listy od męża, broszary 
socjalistyczne, Samą zaś chorą kobietę z dziecięciem 
zaprowadzono do więzienia. Zrobione dalej rewizję 
u pp Wiemuthów, a znalazłszy u nich pisma i 
dzienniki s cjalistyczne uwięziono pana Stawisława 
Wiemutha. 

Po śledztwie, które trwało przeszło dwa mie- 
siące, wniosła nareszcie prokuratorja oskarżenie, 

Ażeby mówić o występku, zarzuconym obwinio- 
nym, potrzeba przedewszystkiem dowodu, że w Gali- 
oji istnieje tajne stowarzyszenie socjalistyczne, Musi 
to być stowarzyszenie po myśli $ 286 liti b. u. k., 
tj. połączenie się więcej osób, złączonych ściśle pe- 
wnym wspólnym celem, organizacją , statutem, rega 
laminem itp., a więc ani same zebrania, ani wspólne 
dążenia do pewnych celów nie stanowią jeszcze $to- 
warzyszenia , które nadto, według ustawy, musi być 
tajnem , tj. takiem , które umyślnie przed władzami 
jest ukrywane. Nie znam w kraju tajnego stowarzy- 
szenia socjalistycznego, wiem tylko o partji socjali- 
stów , których programy przy rozprawie zostały od- 
czytane. 

Program, cele i Środki tej partji uchwalane by- 
wały publicznie na zgromadzeniach robotników. Or- 
ganem jej jest pismo Praca, według którego robotnicy 
środkami legalnemi dążyć mają do zaprowadzenia 
powszechnego prawa wyborczego, wolności zarobko- 
wania, zmiany systemu podatków i do innych reform 
społecznych, 

Nie widzę tn więc żadnego tajnego stowarzy- 
szenia, jeżeliby zaś nawet ono istniało, to jakież do- 
wody daje prokuratorja na to, że Sieroszewska i sto- 


tnie utrzymywała związki między tem tajnem towa- 
rzystwam l obcymi? 

Obrońca zbija dalej zarzuty prokuratora, co do 
listów znalezionych u oskarżonej, zwraca uwagę na 
zupełną także niewinność Wiemuthów , kończy zaś 
wzmianką o drobnych niemowlętach oskarżonych. 

O zapadłym wyroku donieśliśmy już wczeraj, 
Oskarżeni robili przyjemne wrażenie, szczególnie głó- 
wna oskarżona, Są to widocznie ludzie inteligentni, 


i którzy schroniwszy się tu przed prześladowaniami mo- 


skiewskiemi, najniewinniej dostali się na ławę o- 
skarżunych, 


Mwty go Mo 

Wydział krajowy uchwałą z dnia 27. stycznia 
1882 roku, rozdał wakujące stypendjaa, jak na- 
stępuje : P 

I. Z fundacji ś, p. Jana Żurakowskiego 
otrymali: a) stypendja po 262 złr. 50 cnt. w. a, 
przeznaczone dla młodzieży szlacheckiego pochodze- 
nia z pierwszeństwem dla krewnych ś. p. fundatora: 
1) Kazimierz Apolinary Mokrzycki, uczeń 4. klasy 
gimnazjum w Bochni; 2) Emeryk Julian Józef De- 
wicz, uczeń z 8. klasy szkoły realnej w Stanisła- 
wowie; 8) Florjan Karol Bylina z 3. roku wydziału 
filozoficznego we Lwewie; b) stypendjum na 210 złr. 
z przeznaczeniem dla salachty z pierwszeństwem dla 
guiny 6. p. fundatora otrzymał Kazimierz Wejnar, 
z 1. klasy gimnazjum IV. we Lwowie; c) stypen- 
djum po 210 złr, przeznaczone dla młędzieży nie- 
należącej do szlachty: 1) Teofil Alfons Oskar To- 
micki, z 3. roku wydziału prawniczego we Lwowie; 
2) Antoni Jezierski, uczeń szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie; d) stypendja po 157 złr. 50 cnt. 
otrzymali: 1) Ozesław Ignacy Jan Podgórski, z 8. 
klasy gimnazjum w Jaśle; 2) Stanisław Jan Dud 
kiewicz, z 8. klasy gimnazjum w Tarnowie; 3) Jan 
Michał Rozwadowski, z 5. klasy gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie. 

DM. Z fundacji ś. p. Stanisława Ładuń- 
skiego, otrzymali stypendja pe 40 dukatów i 10 
złr. w. a. rocznie; 1) Marcin Bujnowski, z 1. roku 
wydziała prawniczego w Krakowie; 2) Henryk Jan 
Maksymilian Dobrowolski, z 4. roku wydziału pra- 
wniczego we Lwowie; 8) Innocenty Hellebrand z 5. 
roku iażynierji w politechnice lwowskiej. 

IM. Z fundacji ś. p. Wiktora Obniskiego, 
otrzymał stypendjum o rocznych 460 złr,, przezna- 
czone dla uczniów wydziału prawniczego, należących 
do szlachty, Adolf Jan Punicki a 4. roku prawa 
we Lwowie. 

IV. Z fundacji ś. p. Zygmunta i Marji Wi- 
ktorji Laskowskich, przeznaczonej przedewszy- 
stkiem dla krewnych fundatorów, a następnie dla 
szląchty uczęszczającej do szkół w Krakowie, o- 
trzymali: a) Stypendja po 200 złr, w miejsce na- 
danych dawniej stypendjum po 150 złr. otrzymali: 
1) Eugeniusz Leon Grodzki, z 8. roku prawa w 
Marmarosz Szigeth; 4) Kazimierz Franciszek Flo- 
rjan Riess, z 8, klasy ludowej w Brzesku i 8) Jan 
Marjan Edward Olszewski, z 1. klasy szkoły św. 
Antoniego we Lwowie, Na tej samej podstawie 
otrzymali b) stypendja po 150 złr. rocznie: 1) Ka- 
zimierz Łopacki, z 3. klasy szkoły ludowej w No- 
wym Nączu; 2) Witold Florjan br. Gostkowski, z 2. 
klasy szkoły ludowej w Zakliczynie; 3) Apolinary 
Jarosław Laskowski, z 1. klasy szkoły ludowej w 
Dobromiln, 

Takież stypendja otrzymali jako szlachta uczę- 
szczająca do szkół krakowskich; 1) Zdzisław Filip 
Szydłowski z 1. roku wydziału lekarskiego w Kra 
kowie; 2) Kazimierz Antoni Marceli Sobolewski z 
3. roku wydziału lekarskiego w Krakowie; 3) Bo- 
gumił Piotr Bieńkowski z 8. roku wydziału lekar- 
skiego w Krakowie; 4) Bolesław Andrzej Strowski 
z 2, roku wydziału prawniczego w Krakowie i 5) 
Jan Karol Gostwieki z 2. roku wydziału filozoficz- 
nego w Krakowie. 

V. Z fundacji śp. Andrzeja Żalchockiego 
otrzymał stypendjum a rocznych 168 złr., przezna- 
czone w pierwszym rzędzie dla członaów rodziny 
Gizińskich, Konstanty Des Loges z 6. klasy gimna 
zjum Franciszka-Józefa we Lwowie, który wykazal 
pochodzenie swe od Wiktorji Gizińskiej, siostry śp. 
fundatora Żalchockiego. Stypendja po 115 złr. 50 
ct., przeznaczone w tejże fnndacji dla synów dawnej 
szlachty polskiej, otrzymali 1) Edward Ludwik 
Józef Wereszczyński z 8. klasy gimnazjum Fran 
ciszka Józefa we Lwowie; 2) Bolesław Lityński 
ucz ń 4. klnsy gimnazjum w Drohobyczu i 3) Kon- 
stunty Kulczycki z 2. klasy gimnazjum drugiego 
we Lwowie. 

VI Z fundacji $. p. Kazimierza Prus Petry- 
czyna: a) stypendia po 200 zł, przeznaczone dla 
uczniów unlwersyretu w Krakowie otrzymali: 1) 
Włodzimierz Józef Demetrykiewicz z 4 roku wy 
działu prawniczego, i 2) Maksymiijan Leon Czercha 
a l roku wydziału lekarakiego. b) Stypendja po 200 
zł. przeznaczo.e dla uczniów instytutu przemysłowo- 
techn. w Krakowie otrzywali: 1) Wincenty Paszcza 
z kursu praktycznego mechaniki i 2) Kazimierz 
Antoni Józef 'iotrowski z kursu praktycznego bu- 
downictwa. c) Stypenda po 150 zł. przeznaczone 
dla uczniów gimnaznm św. Aony w Krakowie o- 
trzymali: 1) Tadensz Józef Marechi z 5 klasy i 
2) Ludwik Jachyniak z 6 klasy. 

VII. Z fundacji „Jakóba”, przeznaczonej dla 
uczniów szkoły politechnicznej we Lwowie , izraeli- 
tów, otrzymał stypendjum o rocznych 100 złr. Her- 
man Feldstein z 2 roku wydziała mechaniki. 

VIII. Z fundacji śp. Antoniego Małeckie- 
go otrzymał stypendjum o rocznych 50 złr. Józef 
Pytel z I klasy szkoły ludowej w Andrychowie. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Ugłoszenia urzędowe „Gaz. Lw.* Licytacje 
Realność m:d 1. 325 w Komarnie. ena wywołania 809 
złr. — Realność p d l. 16 w Iiryniowcach. sąd powia 
towy Tłumacz. Cena wywołania 400 złr. — Reainość pod 
l 2 w Hanczarowie, sąd powiatowy Obertyn. Cena wy 
wołania 400 złr. — Realności pod liczbą 52, 22 i 12 w 
Łokutkach, sąd powiatowy Tlumacz Cena wywołania za 
pierwszą 85 złr, za drugą 60, za trzecią 37 złr. — Ra 
Alność pod ]. 89 w Husakowie sąd powiatowy Mościska. 
Cena wywołania 330 złr. — Realność pod l, 48 w Nowej 
wst, sąd powiatowy Kęty. Cena wywołania 404 złr. — 
Realność pod 1 20 w Peczeniżynie. Cena wywołania 15 
złr, — Realność pod 1. 223 w Znezy, sąd poaiatowy 
Peczeniżyn., Cena wywołania 84 złr — Realność pod 1 
53 w Dorożowie. sąd powiatowy łąka. Cena wywołania 
242 złr. — Bealność pod 1. 1 Ò w Pawłosiowie, sąd po- 
wiatowy Jarosław. Cena wywołania 850 złr — Realność 
pod l. 284 w Brzesku, Cena wywołania 600 złr. — Re- 
alność pod l. 3 w Węgrzcach, sąd powiato sy Kraków, 
Cena wywołania 10C0 złr. — Realność pod 1 66 w Nie 
wistce, sąd powiatowy Obertyn Cene wywołania 40 złr, 
Realn'ść pod 1. 7 w Kantorowicach, sąd powiatowy Kra- 
ków. Cena wywołania 2500 złr — Ogród podl. 110 w Sta 
rem mieście. Cena wywołania 50 złr. — Realność pod 1. 
36 w Krzeszowicach, są! powiatowy Chrzanów. Cena wy- 
wołania 393 zir. Realność pod l. 43 w Palczyńcach, 
sąd powiatowy Nowesioło Cena wywołania 1550 »łr — 
Realność (*/,) pod l. 165 w Tarnopolu. Cena wywołania 
899 złr. — Realność p.d 1. 306 w Tarnopolu. (ena wy- 
wołania 1028 złr. -- Realność pod 1. 14 w Małnowskiej 
woli, sgd powiatowy Mościska. Cena wywołania 250 złr, 


DZIENNIK POLSKI. 


Realność pod l. 107/484 w Komarnie. Cena wywołania 
440 złr. — Realneść pod l. 108 w Szeparowcach, sąd po- 
wiatowy Kołomyja. Cena wywołania 190 złr. — Realncść 
pod 1. 156 w Monauterzyskach Cena wywołania 8000 złr. 

Konkursa. Posada nauczyciela w zakładzie kar- 
nym w Wiśniczu, w XI. klasierangi. — Posada woźnego 
przy dyrekcji poczt, kaucja 200 złr., płaca 400 złr. ro- 
cznie. — Posada jednego listunosza i dwóch weźnych 
pocztowych, z płacą 350 złr. — btypendjum z fundacji 
śp. A'eksandra Egierskiego. rocznie 265 z r. 


mP Rz AL + | wa akkk 
Rolnictwo przemysł i handel. 


(R) Lwów 8. kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe 
„Dzieonika Polskiego" o handlu zbożowym). 

W handla zbożowym daje się czuć spokój świąte- 
czny i dlatrgo trudno było w ostatnim tygodniu dopa- 
trzeć jakiejś zmiany. Popyt na pszenicę, który objawił 
się w ubiegłym tygodniu, zmniejszył się znacznie, co 
jest nałuralnem następstwem słabszej tendencji na tar- 
gach zagranicznych. Także pytano mniej o żyto, lecz 
nie wpłynęło to na zniłenie cen. O owies był popyt zna- 
czriejszy, lecz mimo to nie podskoczyły ceny. Jęczmień 
nie był przedmiotem transakocyj, równie jak i nasiona 
strączkowe i pastewne. Handel spirytusem trzyma się 
silniej, lecz ceny są tylko nominalne. 

Ceny za 100 kilogramów psritas Lwów: 

Pszenica czerwona złr. 950 do 1060, pszenica biała 
925 do 1020, pszenica żólta ~ *— do —*—, żyto 5:75 
do 6'25, jęczmień browarny 5'25 do 622, jęczmień na 


paszy —— do —'*—, owies 5'80 do 6: —, bób —*— úo ——, 
wyka —— do —'—, groch do gotowania 6-— do 8—, 
groch na paszę 5-— do 5'50, rzapak —'— do ——, ku- 
kuradza "— do ——, hreczka 6-— do 6'70, koniczyna 


czerwona —'— do ——, tymotka —' — do ——, spiry= 
tus gotowy za 10.000 liter. grad. złr, 30*—, na odstawę 
w lecie złr. 32'-. 

Galic. Bank hipoteczny. Z dniem 31. marca b. r. 
było w obiegu: 6", listów hipotecznych 20,327.700 złr., 
50], listów hipotecznych 1,924 400 złr., 6'|, listów hipo- 
tecznych premiowanych 4 684.660 złr., asygnacyj kaso- 
wych 2,694.450 złr. 

Rybia trutka. Galicyjskie Towarzystwo ochrony 
zwierząt otrzymało z prezydjum namiestnictwa zawiado- 
mienie, że wydało ono polecenie do wszystkich staro- 
stów, w kiórem przypominając okólnik namiestnictwa z 
dnia 30. stycznia 1881 l. 58 420, wezwano ich do ścisłe- 
go przestrzegania przepisów rozporządzenia ministerjal- 
nego z dnia 21, kwietnia 1876 nr. 60 Dz. pr. p. i do 
zarządzenia kontroli kramów i eklepików, by w takowych 
sprzedaż trucizn i rybiej trutki pod żadnym pozorem 
wykcnywaną być nie mogła. 

Dokładne wykonanie przepisów powołanego reskryp- 
tu miaisterjalnego zdoła niezawodnie najskuteczniej za- 
pobiedź możliwym w tym względzie nadużyciom i usu- 
nąć niebezpisaczeńatwo, zagrażające tak zdrowiu lu dzkie- 
mao, jako też stanowi rybołostwa, wskazane w piśmie 
szan. Towarzystwa. 

Co się tyczy przesyłki, która z Londynu nadeszła 
do Brodow i zawiera 750 kilogramów rybuiój trutki, wy- 
dało toż prezydjum również polecenie ck staroście tam- 
tejszenu, by zbadał, w jakim celu kupiec Moses Baau 
nasienie to sprowadza i czy tenże posiada upowaźaioni6 
do handlu trucizną, a w przeciwuym razis, by postąpił 
w myśl istniejących przepisów. 

Warszawa 6 kwietnia. Wczoraj odbyło się ogólne 
doroczne zebranie ak.jonarjuszów warszawskiego Lowa. 
rzystwa ubezpieczeń od oguia. Na zebranie to przybyło 
81 akcjonarjnezów, reprezentujących 3418 akcyj z 67 gło- 
sami. Po wybraniu pp. Audrzeja Bronik)wskiego i Wsie- 
wołoda istomina na usesorow, zas p. Wojciecha Broni- 
kowskiego na sekretarza, prezes Towarzystwa Tumasz 
br. Zamojski zagaił posiedzenie stosowa przemową, w 
której zaznaczywszy zasługi dyrektora, 6. p. K. Węgleń- 
skiego i poświęciwszy słowo w pomuienia wś; Óipraco- 
wnikowi instytucji sp J. Zielińskiemu, kto.y straci ży« 
cie w katastrofie w kuśscie Bw. Krzyża, wyjasnił nastę- 
pnie rezultaty operacyj lowarzystwa za rok ubiegiy, za 
który włąsciciele akcyj otrzymał dywiududg w stosunku 
100). Po zatwierdzeniu wnioskow ząrządu, dotyczących 
podziału funduszów, budżetu na rog bieżący, Wysokości 
dywidendy i zasiłku dla kasy przezorności ula urzędni- 
ków, przystąpiono do wyborów. Na miejsce zmżrłego 
członka dyrekcji F. Węglinskiego, wybrany został radca 
[fowarzystwa kredytov ego, p A. Goliz, wychouzący zas 
z kolei zastępca, p. J. Kawicz, ponownie ua to stanow1 
sko został powołany. 

Pożyczki na kupno narzędzi roluiczych, jakie Hank 
po ski uizieia wias icieluim majątkow ziemskich za zło- 
żeniein stosowuego świadectwa naczelnika powiatu do 
wysokości 400 rs., a gdy przewyższają tę Bulnę z zabez- 
pieczeuiein luipote:znem, wynosiły w roku ib. wraz z 
procentami 352 166 r». 78 kop, a że na umo zenie ich 
wpłynęło w tymże roku 116445 rs 26 kop., pozostało 
je zcze do spłacenia 236.023 rs. 82 kop. Pożyczki te spia- 
cają sig w ciągu lat 3, w ratach półrocznych 81. sty- 
cznis i 31. lipca kuż ego roku, z procentem 6's", pla- 
tnym z góry za całe lat 3. Najwięcej pożyczek na ku- 
pno maszyn udzielono maj;tkom w gubernji Radom 
skiej, najmniej zaś w gubernji Suwalskiej. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 8. kwietnia. 

Posłowie śtoiurscy pp. Dobrzański Jan i Ku- 
łaczkowski zwołują walne zgromadzenie wybor- 
ców celem złożenia sprawozdań ze swych czyn- 
ności, pierwszy do Stanisławowa, drugi do Do- 
liny. Termin jeszcze nie wiadomy. P. Ku- 
łaczkowskiego jeszcze z. r. wzywali wyborcy 
nawet listami rekomendowanemi. aby stanał przed 
wyborcami, lecz nie można go było zniewolić do 
tego, a wyborcy dla dowiedzenia się, czy istotnie 
otrzymał wezwanie, musieli posyłać do Krakowa 
„Nachfrageschreiben*. 

Z Krakowa donoszą dnia 6. b. m.: Rossyjski 
jenerał, Feichtner, objeżdżał temi dniami całą 
przestrzeń Wwarszawsko-wiedeńskiej kolei, i obzie- 
rał szezegółowo wszystkie administracyjne urzą- 
dzenia tej kolei. 

Klika narodowo-niemiecka w Wiedniu stara 
się zniewolić tamtejszą Radę miejską, aby uroczy- 
stość oswobodzenia Wiednia, przypadającą w r. 
przyszłym obchodzić jak najciszej. Relacja z o 
statnego posiedzenia tej rady (d. 6. b. m.) poucza 
nas istotnie, że taki zamiar istnieje. Rozprawiano 
długo nad projektem postawienia pomnika tylko 
dla brumistrza Liebenberga. Architekt Schmidt, 
przyzwanuy na rzeczoznawcę, obliczył koszta 
pomnika na 200.000 złr. Przerażono się tą 
sumą, i pozostawiono rzecz jeszcze nie rozstrzy- 
gnięty. i r 

Tribüna donosi, że polscy i czescy posłowie 
poczynili już u rządu kroki ceiem przeprowadze- 
nia .5./nouprawnienia językcwego na Szlązku. 
Cieszylibyśmy się bardzo, Żeby tak było istotnie, 
jeduakowoż, o ile uam wiadcmo, nie zrobiono w 
tej sprawie dotychczas ani kroku, jakkolwiek pe- 
tycje od Pelaków i Czechów, zamieszkałych na 
Szlązku o wymierzenie im sprawiedliwości co- 
dziennie się mnożą. Koło polskie nie powinno 


przewiekać tej naglącej sprawy, jeżeli nie chce 
ostawić się w sprzeczności z zapatrywaniami ca- 
ego kraju. 

Ustawa o konsnmcyjnym podatku od nafty 
ma wejść w życie dnia 1. września, a nowe cło 
od tego artykułu z dniem 1. czerwca br. 


zmianę tych wojsk, które dotąd były czynne na 
teatrze powstania. 

Delegat bułgarski w Wiedniu dr. Vulkowicz 
o którego zasłabnięciu donosił wczoraj telegram 
dostał pomięszania zmysłów i został umieszczony 
w jednym z prywatnych zakładów tamże. Jakaś 
fatalność ciąży ma tak zwanej „conference a 
quatre“, mającej załatwić kwestję nawiązku kolei 
bułgarskich z austrjackiemi. Co chwila doznaje 
ona przerwy. Wskutek katastrofy z Vulkowiczem, 
drugi delegat bułgarski Harrover wyjechał z po- 
wrotem do Sofji. 

Dnia 5. bm. obehodzono w Sofii uroczyście 
urodziny księcia Aleksandra. Opozycja urządziła 
w tym dniu mityng, który jednak wypadł bardzo 
słabo, liczył bowiem tylko 140 uczestników, : po- 
między nimi znalazło się tylko 20 umiejących 
czytać i pisać. Według bułgarskiej ustawy o zgro- 
madzeniach na protokole mityngu winni być pod- 
pisani wszyscy uczestnicy jego. Tym sposebem 
dowiedziano się o piśmienności opozycjonistów. 

Uwięziony w Dubrowniku korespondent serb- 
skich i rosyjskich dzienników, Wezicz, został 
przekonany o związkach swoich z jKrywoszanami i 
przez sąd wojenny skazany na areszt jednomie- 
sięczny. U metropolity Radułewicza, wywiezionego 
z Mostaru znalezione korespondencję z byłym 
metropolitą belgradzkim Michałem, wielkim mo- 
skalofilem, tudzież zapas proklamacyj podbu- 
rzających 

Wiadomość o konferencji wyższych urzędni- 
ków policyjnych w Berlinie, którą podaliśmy za 
Berliner P lutischs Nachrichten nie potwierdza się. 
Pomienione pismo samo ją odwołuje, tłumacząc 
się tem, że fałszywie było poinformowane. 

Na znany adres wysłany do Skobielewa przez 
mieszkańców Kragujewaczu, będącego miastem 
rodzinnem Risticza, generał odpowiedział dnia 81. 
marca takim telegramem : „Wczoraj odebrałem 
wasz adres; mocno jestem wziuszony tym nowym 
dowodem miłości i serdecznych stosunków, po 
między Rosjanami a ludźmi, którzy tak jak wy 
jesteście gorącymi zwolennikami rozszerzenia i 
pomyślności wiary prawosławnej, a niepodległości 
zbratanej z nami Serbji*. „Jak się dalej dowia* 
dujemy, kończy wiedeńska P»esse, według której 
przetłamaczyliśmy odpowiedź Skobelewa, była ona 
zaadresowaną nie do gminy miasta Kragujewacza, 
ale do przebywającego w niem pułkownika ro- 
syjskiego Mitryczewicza. Ze zaś, o ile wiemy, 
w służbie serbskiej nie ma żadnego pułkownika 
tego nazwiska, a jest tylko w Serbji jakiś pansla- 
wistyczny awanturnik Mitryczewicz, to tem bar- 
dziej ważną jest okoliczność, że taki awanturnik 
siedzi w Kragujewaczu, z zkąd daleko sekretniej 
i zręczniej, aniżeli z Belgradu, można się porozu- 
miewać z Bośnią, Hercogowiną i Nowobazarskim 
Sandżakiem *. 

Aresztowany niedawno rewolucjonista Bo- 
gdanowicz znanym jest jako jeden z najener= 
giezniejszych przywódców. Założył en niedawno 
wielki dom handlowy w Moskwie, co zdaje się 


zamierzali tam główne swe siły i powziąć musieli 
zamiary bardzo groźne. 

Francuskie dzienniki klerykalne głoszą istną 
wojnę krzyżową przeciwko nowej ustawie szkol- 


dzieży. 


Przewódzcy francuskiej 
panowie: Lucien Brun, Depeyre, Emoul, Keller, 
Kolb Bernard, baron Mackau, hrabia Mun itd., 
związawszy się w stowarzyszenie religijne pod 
nazwą „Bocietó generale d'éducation et d'ensei- 
gnement,* ogłosili w dzienuikach pierwszą swą 
odezwę do ojców familji. W odezwie panowie ci 
oświadczają, że bynajmniej nie stają do walki z 
władzami rządowemi, lecz zamierzają jedynie, po- 
zostawiwszy mądrości biskupów załatwienie za- 
targu z rządem, przyjść w pomoce rodzicom swoje- 
mı wskazówkami w sprawie wychowywania dzieci 
w duchu chrześcijańskim. 


parlamentu O'Connora, 
dniach przez sąd kryminalny aa 6-miesięczne wię- 
ziemie za to, że na mityngu wzywała obecnych 
dzierżawców, aby dzierżawy nie płacili. 


Ialegrany Włdsio „Dzien. Poking, 


Wiedeń 8. kwietnia. Wiener Zig, ogłasza 
rozporządzenie ministra sprawiedliwości o ustanowie 
niu sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu, 

Wiedeń 8. kwietnia. Tuatejsza dyrekcja policji 
otrzymała list bezimienny z zawiadomieniem, że 
wrzewomo przy pożarze Mingteatru spalony Józef 
Gertler, żyje spokojnie w pewnej wsi węgierskiej. 
Komitet niesienia pomocy dał jego żonie w grudniu 
200 zł., później wyznaczył jej roczną pensję 360 zł. 
i złożył dla każdego dziecka po 6000 zł. w rencie 
papierowej na edukację. Wcz raj aresztowano żonę 
Gerilera, a przy rewizji, odbytej w jej mieszkaniu, 
znaleziono listy najświeższej daty od jej żyjącego 
męża. Czworo dzieci oddano magistratowi, a mie- 
szkanie opieczętowano. J zefa Gertlera uwięziono 
już na Węgrzech, a tutejsza dyrekcja policji wysła- 
ła ajenta, który go ma przywieźć do Wiednia. We 
gierski rząd zgodził się na wydanie go sądowi kraj, 
w Wiedniu. 


Berlin 8. kwietnia. W. ks. Włodzimierz ża- 
powiedział swój przyjazd do Berlina na przyszły 
tydzień. U dworu czynią przygotowania do uro- 
czystego przyjęcia. r 

Petersburg 8. kwietnia.  Rozdawnictwo 
chrestów, które dotychczas odbywało się corocznie 
na Wielkanoc, odroczonem zostało w tym roku do 
koronacji cara. 


Wiedeń 8. kwietnia. Cesarz zamianował nadzw. pro- 
fesora dr. praw i filozofji Aleksandra O gonowskie- 
go, zwyczajnym profesorem prawa cywilnego z wykła- 
dem ruskim w uniwersytecie lwowskim, a asystenta w 
uniwersytecie wiedeńskim, Józefa Kazarakiego, 
nadzwyczajnym profesórem farmakologji na wszechnicy 
Jagiellońskiej 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 7. kwietnia. Poł. Corr. donosi z Pe- 
tersburga, że wielki książę Włodzimierz powraca 
wkrótce do Petersburga, obierając drogę na Ber- 
lin, gdzie się kilka dni zatrzyma. 


kie , ma . sposobności 
Politik donosi, że zanosi się obecnie na | sztuk 


być dowodem, że rewolucjoniści skoncentrować | 


Miss Mary Power O'Connor, | siostra członka 
skazaną została w tych 


aa ch prawie sptakach Galicji, 


i używa się z takim 


złotemi i aasługi, cieszy $ yc 
PEarekiago z powodu swej skutec”ności. 


8 


Wiedeń 8. kwietnia. Wi ner Zig ogłasza au- 


strjacko-angielski traktat o wzajemnem wspieraniu 
potrzebujących pomocy marynarzy. Umowa wcho- 
dzi w życie 1. lipca br. 


Cesarz wyraził stowarzyszeniu artystów przy 
otwarcia międzynarodowej wystawy 
pięknych najwyższe uznanie. 

Butareszt 8. kwietnia. Według wiadomości 


nadchodzących z prowincji, mrozy ostatnich dni 
'|zaszkodziły nieco drzewom owocowym, winnicom, 
»|a w części i rzeprakom w niektórych okolicach, 
nie zaszkodziły zaś nie prawie zasiewom zbożo- 


ym. 
Stambuł 7. kwietnia. Na reklamację bułgar- 


skiego agenta co do wzmocnienia wojsk tureckich, 
stojących w Dżumie odpowiedział Assim-pasza, że 
nic o tem nie wie, postara się jednak zasięgnąć 
o tem wiadomości; Bulgaria zresztą nie powinna 
się dziwić, jeżeli Porta wobec agitacyj w krajach 
pogranicznych przedsiębierze środki ostrożności. 


Algier 8. kwietnia. Francuzi pobili na gło- 


wę Buamemę na południe od Figuig, Sam 
Buamema uszedł, straciwszy konwój, 30 kobiet i 
prawie wszystkich żołnierzy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 8. kwietnia. godrina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 32040, Anglo-Austr. 12850, Akcje banka 
Union 122'/0. Kolej Karola. Lud. 311 25, Połndn. 139 —, 
Renta papierowa —'--, Listy zastawne gal, banku bipct 
——, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —'—, Gali 
cyjski bank rustykalny ——, Losy z roku 1864 ——, 
Napolecndor 9:50. Rabal papier. -—:—. Uuposobienie : 
spokojne. 


aso 


Lucast Scholle borg. 


we Lwowie 
pokoa 


Najlepszy 


w beczkach 
po 167 kilogr. 
100 
50 , 

[W zajjtr” miej! 


n + 


an am ozn AG OSA 
Pigułek kataralnych W. Vossa, sporządzonych 
na A nowszych nmiejętnych badaj aloe 
gorąco przez wiala pp. lekarzy, usuwają bowiem przykry 
katar nosowy W kilku godzinach, a ostre katary płucre, 
gardlane i krtaniowe w najkrótsrym lagodzą uzacie, do- 
stać można w Lwowie w apt Zygm, Kuckera, i 
w apt. „pod złotym słoniem,* w Czerniowcach 
zań w apt. Golichowskiego, gdzia także rozdaje 
się bezpłatnie mała broszurka o tem nowem postępo- 
waniu leczniczem dra med. Wittlingera. 1524 1-0 
- OT 
Zwracamy uwagę na inserat 

p. B,strzenswSkiego. 
EZISERYA KH OP 

Wiedeńska .Allg. Medicinischa Zeitung“ w nr. 37 
donosi o nowym preparacie lekarskim przeciw reummstv- 
zmowi, padaczce i ciernieniom nerwowym. Jest to t. z 
„Anker Pain Eixneller.* Skuteczność tego 
środka okazały liczne doświadczenia. Pora oberna, która 
najiiczniej wywołuje cierpienia tego rodzaju, zdaie się 
pzy 5? do zwrócenia uwazi na „Anker Pa n 
Expelłer.* Krżdr flakon ma jako znak prawdziwości 
wypukłą kotwicę. Dostać można w» wszystkich aptekach. 
Cana 40. 70 i 1:20 ct. 
0" 

Podziękest anie. 

Podczas 6-miesięcznej niebezpiecznej słabości syna 
naszego dal nam Wielmożny dr. F. Janda tyle dowo- 
dów Bzczerego, a pełnego poświęcenia zajęcia się drogim 
nam pacjentem, okazał przytem tyle zdolnosci podczas pie- 


uej, która stanowi przymus dla rodziców i mło- | racj', a nadto takiej dobroci i prawie ojcow kiej troskli- 


wosci, iż porznwany się do obowiązku, teraz gdy usiło. 
wania jego najlepszym uwieńczone zostały skutkiem, a 


partji klerykalnej, | syna naszego z miebezpiec eństwa wyratował, złożyć 


Mu pubiicznie nasze najgłębsze i nsjszczersze podzięko- 
wanie, 1655 1—1 
Man: 


si Klara Bernstcin, 
CE r ko BOSNIA 1.19 
NADESŁANE. 

Torby na przechowywanie iaier od molów, wprowa- 
dzone przez Pageta i Sp. w Wiedniu, używane są przez 
szlachtę rosyjską już od dłuższego czasu, celom ochrony 
najkosztowniejszy-h futer. _ 
AEC TO GRA a O AL 1 7 2 

Do pana Franciszka Jana Kwizdy, 
e. k, liweranta nadwornego w Korneuburgu. 

Nie mogę dość dziękować Pann, iż prz:z użycie pan- 
skiego nieocanionego płynn gośćcowego zostałem w krót- 
kim czasie uwolniony od ciężkiego i długoietniego cier- 
pienia, przeciwko ktoremu używałem bezskutecznis wieje 
lekarstw. Obecnie mogę spełniać moje zajęcie. Wszyscy 
zuający moje cierpiesia, dziwn;ą się formalnie z powuuu 
cudownego skutku, i muszę rozdawać plyn gośćcowy 
wielu ludziom cierpiącym podobnie. A ponieważ wszyscy 
zaraz po pierwszem wtaruiu doznają znacznej ulgi, prze- 
to prosili mnie, abym im sprowadził ten doskonały śro: 
dek. Proszę mi tedy pocztą przysłać 10 flaszek tego pły: 
nu gośćcowego. d 

Z poważaniem d 
Leopold Klaw r, 
kamieniarz. 

Vormarki bei Mauthksusen, 15. lipca 1881, 

Dostąć można we wszystkich aptekach. Główny skład 
w aptece obwodowej w Korneuburgu. 


NADESBŁAN K. 

W ostatnich 2) latach liczne powstaly środżi na 
choroby skórne, ktozzch probowano na klinikach, a ra- 
stępnie znowu zarzucono. Powracano ciągle do zato- 
sowama mazi drzewaej. Jedynym zarzutem było to, że 
trudsi bieliznę i niemiły ma zapach. Wynalazek zas 
Bergera, używający maź w Rkoncentrowanej formio 
Jaku mydło, usuoął te niedogodności, alkowien B-rgera 
40'j,we mydio maziowe jest w;robem rozpzszczalnym, i 
przyjemnym w życiu. Bergera mydło maziowe mu 
sławę, być rniwersalnym środkiem na Wyrzuty skórne 
i od r. 1866 jest wypróbowane świetnie. Cena wraż z 
broszurg 35 ct. Ostrzega się przed falsyfikatami, tudzież 
zagranicznemi i krajowemi imitacjami. 

Dostać można we wszysthich aptekach, Głeusy 
skład: we Lwowie u pp. aptekarzy P. Miiolsscha, Zyg. 
Kkuckera, J Beissra, H  Blumenfelda, Jak. Piepesa, G., 
Gailhofera i A Sklepińaskiego. 

W Brodach u Ed. Liszka i E. Grunspaza, n A In- 
łindera i R. Dzmbińskiego, w tzortkow:e u L, Nota, 
w Dobromilu u N, Grotos skiego, w Drohobyczu u L. 
Dobrzynieckiego, w Horodenoe n Akseniowicza. w Ja o- 
sławiu u Robma i Bohnès, w Kołom;1 u J. Audorowicza 
i E. Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Redyks, 
w Piz myślu u Wł. Nahiika, w Rzestzowia u A. Kalı- 
nowskiego i A, Karpińskiego, w Samboree u J. Aleksie- 
w:cza, w Stanisławowia u J: Macury i A Amirowicza, 
wąStryim u L, Gartnera, w Sądowej Wiszni a; t. Wło- 
dzimirski, w Tar:owie u A. Tenczyna i J. Haida, w 
Tarnopolu a Fr. Jamrogiewicza i Li. Kubansgo 1 wa 

1664 1 -1 
sa i „dał 

Mał» wód miaeraluych jest tak rozpowwzecaniony h 
a IE” Ossa 
8 laty „Franz Josepha Bitteraalząne ©. , RA 
przez N. Pana, na pięciu wystawach LE Rz Er 
wyższemi nadgrodałoi za wody minera ne, męca rl 
ig ona 10 płetwą Fela 

6: — 


SOL ER. Z powodu częitych cierpień na soritera, 


zdarzających się w Polsce, mamy sabie za obowiązek 
zalecić Globales SGecretaua z Paryża 
miezawod.y środek przeciw tasiemcozi, przyjęty w 


jako jedyn,, 


italach paryskich i rozpows echninny wcałym świecie, 


W Warszawie w aptokach pp. Dr. T. Heioricha, Bars 
cza Wendy i Wiórogurskiego. 


1646 1—] 


Dnia 6. kwietnia 
Lwów, z Izby handlowej. 


feądająj płacą 
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Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 
Lis 


ww y” di.1mJ «> 
t., ma walnie ausirjacką losowane 


ty zastawne 


w 18 lst. 


8', ma wajuią anatrjacką losowane w 36 lat 
JKA e 39 w RB lat. 
oras 7, Listir dintno losowane w 20 lat 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1) Zakład Kredytowy w myśl $. 5. swych Btatutów, nie może prowadzi: żadnyeh imtcresów bans 
xzewych lub giełdowych, a zakres jego działania egraniczeny jest wyłącznie ie 
udzielania peżyczek Ba bezp ńsiwie pupilarnmem opariych. 

2) Bexpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza 
raądowego, obok tego sań cały kapitał zakładowy Towarsystwa, służy jako dalsza tychże Listów gwarancja. 

8) Suma unajdujących się w obiegu Listów Zastawnych mia mołe przewyższać wierzytelności hi; otecznych 
Zakładu, pray których nadto w myśl ustawy = dnia 24. kwietnia 1874 roku, Nr. 98 Dziennik priw psństwa zaim= 
tabuiowanem zostało, iż takow3 ułużą przedewaicystkicm jake kanoja u zabezpie- 
esemie Listów Zautawnych w ebieg wysusacsęn;z sha. 

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredziowigo Ziemskiego są do nabycia po korsie dujennym ' 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładsie Kredytowym Ziemskim; 
= w Bapkn Galicyjskim dla Handlu i Prremysłu; 
wę LWOWIE: w Galicyjnkim Banku MKredytowyna; 
w Tarnowie: w Fihi Galicyjckiego Zakładn Kredytuwego Ziamskiego: 
w Warszawie: w Basku Handlowym; 
w Wiedđnin: w Lombard- un! Weecmpte-Bank, Kartner-Btr>ase 10; oras 
w Wiedniu: Bank und Wechsiergeachkft der nieder Baterreich. Racompte Gesallschaf., Wien, KXrnt- 
merstrasse Nr. 9. 
w Berlinie: w Norddenteche Grunderedii Bark 
w Ołomuńcu ! u A. O. Lederer. 
w Bernie: w Kantorus Laur Herber, 
~ Graou: w kaotorse O. Pruckmayer k Comp 
w Bosen: w kantorze D, Lehman. 


Zapadła Kupony wypłacają się takte wo wszystkich powyże wymienionych instytucjach. 
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. 4899/882 1II. > 
Ogloszenie licytacji. 


sieczki i słemy, odbędzie się na dniu 17. kwietnia 1882 w 


czna licytacja za pomocą ofert pisemnych. 


Magistratu przed terminem. 
Magistrat król. stoł. miasta. 
We Lwowie dnia 1. kwietnia 1882 r. 


M poebiałł dnia 10. kibi IG 
w Kicjalco nad sieWem 


pierwsza wielka produkcja 


w szybkim biegn 


słynnego w całym Świecie 


Laufra dystansowago 
Stefana Richtera 


połączona 1650 1—1 

z koncertem wojskowym. 
Początek n ged”. 3. ranondain 7 
bliższe szczegóły podają plakaty.. Wymogi RARE A. © 


Główny skład 


PIWA OŁOMUNIECKIEGO 


nadgrodzone medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 


dla Galicji i Bukow ny w beczkach i faszksci 
u Eliasza Hertera 


ce Kwowóe, ul. Kopernika l. 8. 


541 8—? 


O - - -e = 


lz przynależytośriami, od 15. czerwca 


Celem zabezpieczenia dostawy potrzebnej żywności dla koni wła- 
snością gminy miasta Lwowa będących, a mianowicie siana, owsa 
ponie- 
działek o godzinie 12tej w południe w III. biurze Magistratu, publi- 


Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo, które na razie 
tylko do końca roku 1882 trwać będzie, winni są w terminie yowyż- 
szym wnieść swe ostemplowane i opieczętowane oferty, w których wy 
razić należy żądaną cenę od wagi poszczególnych gatunków zywności 
i dołączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wadjum w kwocie 200 zł. w. a. 

Bliższe warunki lieytacyjne przejrzane być mogą w I. biurze 


radu paw ATAR A aa Br MA 


DZIENNIK POLSKI. 


-e -- 2; smmm m m e o e w” n a aa- —— 


Tree rad prof Dr. E. r. FRRLINGA | 


zdanie: „Frane Josephs Bitterquelle" prześciga cztery razy Friedrichshal- 

lera, 44 razy Hunyady Jonosza, a o 628°) Piilina, tudzież wszystkie znane mi wody 

gorżkie treścią skutecznych składników, a nadzwyczajna skuteczność. skon- 

statowana przez lekarskie powagi znajduje także swoje uzasadnienie w mojej 
627 2 chemicznej analizie. Stuttgart w mercu 1882. 


uzEł = 


Diet m Srodki czicz dla zwart f 
aptekarza w Kesmarku (Górne żę ną : 


Broszury Orjentalny Br pek bydlęcy dls joni; praia rogatego i owiec wios wisds 

|| rzez 4y- czony Środek od chor.b zapalnych, braku apetytu kaszlu, kulek, 

KE FRANZ JOSE F rekG £ roz- Id a. » R ai bo ENO dla krów które się ź'e čoj 

A > © ry kewą w ub nedo're ają mleko tudzież jak» prezerwatywa od wszelkich 
aaa ITT ER © UELLE n Y fdape: chorób zar:źliwych. Cena pakietu 35 ct. : 

srie Orjentalna Esencja wzmacniająca dla koni. Esencja ta sporządzana 


REN | IW r z ziół leczniczych wschodu używa się s dobrym skutki: m od wywi: 

wę, 3 chnięcia, wykręrenia stawów, szty” ności muszkułów i żył. reuma- 

ACŻZENA EGO SA tyzmu, odgniecań, ot:rzęknień, sparaliżowania, przeziębiania i służy 

także do wzmocnienia i or.eźwienia po wi.łkiem natęteniu. Cena 

fiszki 1 złr. 

Orjenialny proszek dla świń, pr.eciw anginie i innym zapalnym choro- 
bom nrrogacizny Paczka 45 ct. 

Orjentalna woda świerzbowa; pewny środek od świerzbu nawet zanta- 
rzałego. Flaszka I złr 25 ot. 

Orjentalny balsam na rany. Najprostszy i nejpewniejszy do wyleczenia 
tak świeżych jak i zastarzałych ran wszelkiego rodzaju. — Cena 
fiaszki KO ct. 1168 7—10 


Skład główny dla Galicji : we Lwowie, w aptece Zygimu: ta 
Ruckers. 


Praktykant notarji 


Pociąg do pijaństwa 
posiadający uzdolnienia zastępy wania 


e; F } ESETT P . 
muże być uylecz ym notarjusza otrzymać może stałe zaję- 
¿a wiedzą lub bez wiedzy pijaka za po-|eje w kancelarji notorius Fiat- 


£ iezli h ikac! i 
= b ra p gr dk kiewicze, w Tarnopolu. 1602 3- 


Eliksir przeciw pociągowi do Wszech nauk lekarskich 


pijaństwa, 


Gi aeDA; 


n a i na A N aE EE E | 
1528 


Gumi i pecherze rybie 5 


HAJUINKWANIE 
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 3, 415 złr. 
Specjalności danmakie tuzin złr. 2%0, echraniacze od pemaxnń 


od 1. kwietnia br. 
~ (w formie pasków) sztuka złr. 2:50, wysyła pod dyskracją za pobraniem „dumnmi- 
ordynuje 1595 4—0 Q| wsaren-Agentie" Alex. Monó, Wiedań, I. Kólinerhofgnssa Nr. 4. I. piętro. 
j B O zna R "| O ak 


W Karls badzie. ] Kapel ze 7" letni nsjmodniejs:e, poleca : ozrągła 


od 6 złr, i wyżej, wiąrane od 9 złr. i wyżej. 


sna flaszki s przepisom 
ażycłu » . 15% Jedynie prawdziwe 
ło nabycia za xaliczką pocztową przez 


sptokg „BBE e e A RESEN E” un dle i rajlopszy po 80 ct i 1-20 1652 1—4 
v KRecmark (w górnych Węgrzech), : A Aea : ft: NE sr 
dwom ZAJ Rackira, g RT s Pióra różnego rodzaju przyjmuje do prania, Wieje i raj 
BE T CEP BZOMA ~ par" gii M. TOFOLNICHK A we Lwowie plac Halicki 1. 
"at sAr , UE Zamówienia z pr.wincji zaraa usknt.'znav, “Sa 
y 3 
Aniolku mój! à GAY, Snapea : 
Muszą ci przyznać, że spotkanie się PGA a 8 v 


z Tobą, sprawiło niebo, sercu mojemu 


p Istniejący we Lwowie od r. 1853 
Twoja P. 


ME gman. R gpvzaca W uni zm 


SURIEN MĘZKICH 
pod firmy 
W 


Reh Prdinar ios puka x 
$ Get p: rantatien 


PLK 
« fed, Br., Rizsenn, 
Fugi d:r med. dacsItEi, 
M trx, ZreZt, MoariasgE stw I 
x drisi Garziąsią Merbon kie 
goa ażńyiilazem FAN kan gee 
SDAN harapita prvrt 


MEC TX 


Do wygrania! 


15. kwiginia 


4 


sg Grzncth u BUNA nan f1-- 4 ugr. 
e R e A dyni Fee 


BAUROW ICZ 


Aj 


Tw day RL A obecnie przy m. Krpernika I. 9 wę włastym doma 
150.000 złr. PR di: s*ose,h JE zaopatrzony został na zbliżający się sezon w najmo- 
na Promesy lasów węgierskich powi = E dniejsze sukna tak z fabryk krajowych, jakoteż i zą- 


po złr. 8:60 
i na Promesy 


losów kredytowych ziemskich 
po złr. 150. 


Do nabycia w handlu 


Fr. Schubutha i Syna 


w Rynku. 1638 1-2 


impotencje, 


wmuelkia słabości płciowe, skutki onanji 
i inne le*<y grantownie i bez prze- : 
szkody dla zajęć zawodowych, tatże| Wynalazek wypróbowany 7e szczelnem 
listownie upoważniony od minister-|zamknięriem W Ro ji porazechnie uży-|8 
stwa specjalista Dr. med. Meyer w|win*, Do przechowania jednego lub 
Berlinie, Kronenstrasse 36, II. Tr.  |kilku futer. Żadnych przytem nie ma 

1556 5—6 kosztów. Obejdzie sią bez proszku pa 


SZ CZTĘ EP. mole. Oobrcna przed zarsżliwemi choro- 
Aa  GRA| MBA bami przez odosobnienie od futer obcych, 
E MEFA Ceua od 3 złe. i wyżej. Cenniki darmo, 

W domu pny ulicy Kościuszki |. I. Pierwsza ok. npriyw. fabryka Paget 
naprzeciw Wydziałae krajowego jest|— 


Co. w Wiedniu I, Riemergasse 13, 
pomieszkanie na drugiem piątrze, W W a 
ołostkowie 


składające się z jednego salonu, 
siedmiu pokoi, kuchni spiżarni, wraz Be. 
Poczta Sądowa- Wisznia sa do sprze- 
a w razie potrzeby rychłej, do wy- dania £ ' dzoski chmielu pocho- 
najęcia. dzace z Saatz, 5 złr. 1000 z od- 


; ; stawą na kolej, również Tymotka 
domp e Tiadomoéć u goZarCY|L00 kilogr. 35 złr., Lnisnki po 11. 


TEE EAERI — 
Nauczyciel prywatny 


z konwarsacją niemiecką, maturzysta, 
z kulkuletn'q nrsktyką, poszukuje posady 
na wsi. lub we Lwowie 


Adres: ER S, poste rest. Lwów. 


graniczych. 


Ch'ąc zaś pracown'ę w wią kczym je k dotychczas rozmiarze prowadzić, 
w tym celu sprowadziłem fach_wo wykszałconego przykrawacra, który 
jest w możności załosyć uczyn'ć wszelkim wymogom Szan. Publiczności. 

Dziękując za dotychczasowe zaufauie, mam zaszczyt poleció się 
i nadal łaskawej pamięci. Z szacunkiem 


Wincerty Baurowicz 


Torby ochr oBne od mólów 


(ro syjskiego pomys'u) przec.wko piszcze- || 
niu odzieży i futer przez mole, i 
Zamknięcie szcze! no. 


Lufgichierq 
erschiua5, 


163 1-6 


1617 2—3 


EAI ETOD A Da Dh 00 1 00% ÓW 


2: r irase A k a r E O ES Toh a GOI EW ŻYCZE. 0 la jl 


Bi Listy zastewne € k. morzysii, Zaklady krata 
Głóznn wygrana 50 OżO złr. 


6 ciągn'eń rocznie, najbliższe ciągnienie 15. Kwietnia 1882. 
Zalecają się największą pewnością dla uloko- 


SLEI Nan wania kapitałów, i są we wszystkich c. k. 
| iy | H |] H ti i kasach państwowych i prywatnych za g Spr zedaje 
Wa 13 14 gotówkę kaucyjną przyjmowane. Do Q" ik "Z 
WY vin nabycia po kursie dziennym, u 1 supuje 


także w ratach miesję 
cznych po złr 5 


wszelkie Obligi Państwowe, listy 
zastawne, Akcje i Money 
po cenach najumiarkowańszych. "YB 


e 4 
optyk i mechanik 
we fi "eo ie 
ulica Karola Ludwika L 9, 
rög siter My kstussiet, 
wiece Zzanownej P. T. Publiczności 
awój bogat» zaopatrzony i rajwigkezy 
sBład towarów, jako to: 
Okulary, cwikiery rozmesitego fasonu 
z różnoruinemi szkłami od 1 zł 

pecząw:zy i wyżej 

«ornatki Tęctne w oprawie reguwej 
szyłdkretewej, arehruej, złotej, zj 
perłowej msc.cy i kości słoniowej. 

Lorneiy teatralne od 3 złr. i wyżej. 

fżinokle wojskowe od 16 złr. i wyżej. 

Walokuwidze cd 2 złr. i wyżej. 

Telesksp;, perapektywy myśliwskie, 

Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 
kompasy, buzole. 

Barometry metaiowe (Aneroidy) od 
5 złr. i wyżej 

"Termometry rozmaita od 30 ct. i wyż. 

Alkokolometry po złr. 2'50. 3 50 i b. 

Nacharometry po złr. 2'30 i 350. 

Aroumetry i manometry do kotłów 
parowych. ? 

Tasmy miernicze, wagi wodne, piony, 
rajscajgi, oalówki (. ólstócke), iań- 


się natychmiast 


p'p'erów wzrtościrwych n: gieldzie wiedeńskiej w:konuje 
się pod n: jkorzystm!ejszemi warunkami. 1537 9—0 


* "STY ZIP ISWARZZEDE TZ SOON EO ARR 1077 7 


z 2) A POZEW DLAŃ TB WAŻ, tO Mn A CJ KIA KBA. UPA ka za w 


ko a 


Magazyn Nowości i Drobiazgowy 
w. BYSTRZGWO”: SKIEGO 
Lwów, ulica Halicka l. 18. 


poleca świeże transporta najtaniej: 
ao Hafty saskie do bielizny. Tag 


cnchy miernieze. „D © |Krawaty szerokie najnowsze pw po 60, Kołnierzyki damski gladkie, tuzin 280, 8, 
Aparaty rotacyjne, maszyny do ele- er” = 80, 1, 1-20, 1:50, 1:80, 2, 250. 3:50, szt. 24, 25, 30. 
tryzowania, pudła stergoskopowe i 2) a |Krawaty długie 20, 30, 50, 80, 1, 1:20, 1:504 Kołnierzyki w garniturach haftowane je 80, 
a mon ne i gooderyj. |] © o2 | |Krwsty wiązane 20, 30, 50, 60, 80, 80. et., 1, 120, 1:50, 1-80, 2 do 6 złr. 
dE idate o i fdzykalne w naj. SIĘ Ę Szaliki męskie 50, 80, 1, 1:20, 1-50, 1:80 2JKryzy w 100stu wzorach modnych po 10, 
większym wyborze. i to A © „ | Kołnierzykie poczwórne tuz. 2-70 szt. 24 et. 15 20, 30, 40, 50, 60, ZE X zir, 1. 
zin" gy Oblicza Tak — g de Manszety poczwórne tuzin 460 para 40 et. Kokardy najmod.po 60,80. maż l 2,250. 
ark Pnyj OBO GE J — BdaS -20. 1-40. 1: Szaliki damskie po 50, 90, 120, do 4 złr. 
najtaniej. gg | | 1499 9U 0 = tos |Szelki ang. 50, 80, 1, 1-20, 1'40, 1'80, 2, 3:50. Pończochy saskie tuze<ż, 5, 6, 1; 9, TO "3 
- Zamówienia z prowinoji u- z b als Chustki jedwabne na szyje 80, 1, 1:50, 2, 3, 4 A Faij udołką 1-80 E 
skuteoznia sig za iak odwroioā Zia |Parasolejedwabne 450, 5,550, 6,7, 8, 9, 10 Pudry nVeloutin ai) P a 
Pod. oaa rl = ÖP |Parasole wełniane 120, 1-50, 1-80, 2, 2:60] Prawdziwa woda kolońska double po 50, 1, 
ken jeb zielne wow wini] Z ig A iaaii Kond Wd Aksa | Sat a a afera że 
AE Ń stąźki, mitki, Koror elony a |Satyny, Guzi tzybory do szy- 
J. M uhóf r. O = mity. - , cia i haftu. 1539 16 0 


c. k, nadworny optyk i wecharik w: 
Lwowie, nlica Karola ` ndaika 1 3, 
róg tier Bykstn=t tej 


SĘ Łaskaws zamówienia zamiejscowe wysela codar: tag pocztą Sa 
OE OWY RAZIE Gi E TY 7 DOD RZEZ PY ZOZ OWSA KIEDY NOS TRE ZOT r 


= 


DZIENNIK POLSKI 5 


"rzec nw kin kosić pO T 0 Tj R Ty TURZA A z k ER «7 ZEE Ć td © PCA e AAC EP 
we p P B5 l i jeszcze więcej niżej cen fabrycznych. |Ważne dla budowniczych gr 2225 


MYDLO M A ZIOWIE Zupełna wysprzedaż! | ' Przeds ębloreów budowh | eten (Sp chenherg W Styrii Keia zbty 


zalecone przez ləeksrski zraromtości nżywa się z najlepszem powo'lze- W Pustomytach, tuż przy. ge Kol Molol ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY. Parr 1878. 


ę e À - . .. 2 Cesa 
niem w wielu państwa h Kur y na nl P A U W E R samej stacji kolei Albrechta, t „al mześć zdrojów. 
I Pozn rme wapeikiezo nodze JABo ) sprzedaje się po bardzo niskich |Ś Pora zdrojowa trwa od 1. maja do połowy pażdziernika. kuracja 
| , uskowe liszaje, parchy, ognik i pasożytne wy- ; ;inogronowa rozpo . września. 
sypki, tu:lzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenie nóg, pspry n1 gło- Lsów ulica Halicka I. Il cenach kamień budow! n7, enaa MCT ow A 


Środki lecznicze: klima: stały i nadzwyczaj łagodny. Woda 4 zdrojów 
słożąca do picia w celach leczniczych: Szczawy sodowo-solne (Kormstatrty 
i Emma), Szczawa sodowo-zelarist« (Jan), Szczawa orysto-Łolarista (Klausen), 
Przetwory z wód otrzymana: sól gleichenberska i kołaczyki. Wziewauia 
(inhslacjs) solankowe, wziewania pary wodnej nasyconej olajkami etery- 
cznewi szpilek jodłowych. Wdychsnie powietrza zgęszczonego i rozrze izo- 
nego. Kssiela z wody słodkiej, z wód mineralnych  gleichenhergskich, 


wie itp. Bergera mydło maztowe zawiera 470, mazi drze” nej £ A f . twardy piaskowiec, przydatn 
i różni się bardzo od wszystkich innych mydeł maziowych. Dla zap: bieżenia uwiadamia SZAUGWNĄ P . T. Publiczność, iż z powodn zupełnego zwi- od e % ŚL A 
pomyłkom proszę = wyraźnie Bergera myd'x maziowego, i zwa- |] pięcia swego interesu i przeniesienia się do Wiednia, wysprzedaje p z Ao: 


ać na znanę markę ochronną. i i i i Bliższych s ółó i ; 
Przy uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła | w.awolm. uzgizydczn a Tę skĘ „PE. | olm © Pao 


maziowego używa się - l gotowe suknie męskie i dziecinne, we Lwowie, albo u właściciela w 


Bergera me yc. mydła maziowo-siarczanego, 


i z b kąpiele żelaziste nasycone gazem kwasem węglowym. Zakład wodolecsniosy. 

tylko należy żądać wyrsźnie mydła Bergerowski*go, albowiem zagraniczne bandy, Szlafroki, paletoty zimowe i fntra, jakoteż różne materje z aee 4 OEOSDIĄ 18272—8 Misko słodki i kwsśne, niezrównane w swej dobroci, mleko kozie, żętyca 

imitacje są bezakutecznemi produktami. z _, | prawdziwej wełny owczej z najlepszych fabryk austrjaczich i zagra- a t iz kone fmiBogronĘ ” : 1 f 
*agodniejazem mydłem maziowem dla usunięcia wszelkich nicznych niżej cen fabrycznych o 150/, i więcej taniej. p e AU Wskazania: Długotrwałe nieżyty krtani, tchawicy, oskrzeli, rozedma 


pluo, wysięki opłucnej, nieżyty żołądka i jelit, wrzody żołądkowe, nieżyty 
pęcherza moczowego, nieżyty macicy i pochwy (białe upiawy), niedokrewność, 
błednica i t. d. Z zamówieniem mieszkania, wód lekarskich i t. d. należy 


mn ECON miko kewl, Triękni d i i i cp 
na wysypki u BE tudzież jako znakomita mydło kosmetyczne do mycia ugreszam man PB =A ace nóż 1 maj Si R U Kah ane a 
i kąpieli na codzień sinży ' dobrej sposobności, nabycia dobrych i Rea ubrań i materyj metro j mą 


POWWYWYWYVOWGWWWWWWWW 


: f Ea, a A udswać się wpr st do Dyrekcji zdrojowej, abo tek w języku polskim na 
= Morgora 8 licerynowe mydlo maziowe, jwych po najtańszej cenie i każdy kupujący dziwić się będzie, że za takie w Tarnopola 163 1—3 ręce TAA Pirojoweto Dra E. Bróbla, który udziela również wazelkich M 
5 m b p A i jest perfumowane, h RE ceny gustowne i dobre suknie sprawić może, bo ZKE jak najprędzej kul ; t f R wyj śnień dot ozących zakładu zdrojowego. 1590 1-:0 
ena kawałka każdego gatunku R5 cnt. wraz z broszur! eres mój zwinąć. uszsnowan:e! . : i 
Glówny skład Forsylko u Aptekarza G. HELLA w Opz”te. | ;555 nem- Tann ©. X poszu uje magis ra armacji Składy we Lwowie u Goldbauma i E. Mendrochowicza. 
Zspasy znajdują się we wszystkich aptekach monarchii. Główne skiady : $f SPWEENIPRSZIZJE we. « „wa wadinódo wi m- wnsię>me. |  Bliż:zej wiadomości udzieli włeścicie | OYWYWWWWWYWWWWWWWWWWWW e 


we Lwowie u pp. aptekar y Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckers, J. Beisera, 
H Blumenfelda, Jakóha Piepesa, G. Geilhofera i A. Sklepińskiego. 

W Brodach n Ed. Liszka, i E. Grūnspana, w Brzeżanach u R Dem- 
bińskiego i Jul. Hausberga, w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromilu u N. 
Grotowskiego, w Drchsbyczu u L. Dobrzynieckiego, w Horodence u Aksento- 
wicza, w Juresławin n Rohma i Bohusa, w Kołomyi u J. Sidorowicza i E, 
Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Redyka, w Przemyślu u Wład. 
Nahlika, w Rzeszowie n A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samhorze n J. 
Aleksiewicza, w Stanisławowie u J. Macury i A. irowicza, w Stryju u L. 
Gartnera, w Tarnowie u A. Tenczyna i J. Reida, w Tarnopolu u Fr. Jam- 
rogiewicza i H. Kahanego, w Sgdowej-Wiśni u Włodzimirskiego apt. i we 
wszystkich prawie aptekach Galicji. 1588 5 —24 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
| w Krakowie 


Ogłosze nie. podaje dn powszechnej wiadomości w myśl paragrafu Il staniu gradowego 


Rada Nadzorcza Towarzystwa załiczkowego w Łańcucie WYK M N AJWYŻSZYCH GEN 
zaprasza swych członków na 


Ogólne Zgromadzenie, 


> ABE >o jakich w pojedyńczych powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów do zabezpieczenia 
Ore się odbędzi 1644 1—1 


dnia 17. kwietnia 1882 o godz. 10tej przed południem przeciw gradobiciu w r. 1588 PER jmowane będą. 
w lokalu Towarsystæa. 


Anaa - Ais © nnii y s ET e P ir 
ra ledyny ie Tn tej fndustryi na wystawie KATE w Paryzu 
1878 r otrzymanym został przez p. DAUBLN 


3%. PAPIER DAUBIN'A 


lepszy od wszelkich innych do Trucia Manch, Owasiów. b. 

Dla przekonania się o Wim, dosyć zrobić próbę z jednym arkuszem i porownać z papierem 

inaep" fabrykanta. Powodranie tego papieru jest dowodam jego skuteczności | wyższości nad 

inne Jes to produkt bardze mni. Baztrucizny: a zatóm mogący DYĆ Sprzed:: wanym przez każdego 
kupca. — Sprzedaje się w ryzach 50 arkuszowych, podzielonych na paczki . 25 arkuszy 

(do sprzedaży po 5 centów za arkusz). 
W WanslawiE : w Aptem D D. T. HRINRICHA; w KaLiszu: w Aptece p BRYNDZY; 
E we Lwowrm : w Aptece p. MIROLASOHA; 


i l 3 x > =m à . | Buhorodczany, _ Kamionka-Btr. Stanisławów. 
Porządek dzienny: R | gosma, Tikom  - mertłe SN Ruy, Uli mg" |]. ge, 2 e 
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 1881. Ş Brzesko, Limanowa, Tarnów, 5 Teima” dów a E] Brody, | Nadwórna, Trombowie, 
2. Wniosek komisji kontrolującej o udzielenie Dyrekcji absolutorjum || £ ( AE, 5 SKA Ak Akin 4 cH Drohobycz Łańcut Stare Miasto £ | z» za | r 
z czynności za r. 1681. E pe sdi (aji krab F | Gródek, * Mościska, Stry, | z Eie Przemyślacy, Ech 
è. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku|| 2 | Grybów, Nowy Tarp, Zywiłiy a & Jaron, Przemyśl, Turka, a Horsdal Skała, i Kenh 
ZA r. 1881 ($$. 30, 41 63 i 64 statutu). z j Jasło, Nisko, Srlgsk, z aworów, Rawa, ym, = Husiiyas Śniatyn” Aae a e 
&. Wniosek członka p. Karola Chodzińskiego w sprawie udzielenia akc o 
subwencji gminie Kańczuga na budowę studni. 4 
5. Bogsok Dyrekcji w sprawie honorowania członków Rady Nad- Cena za Cena za | Cena z8 
zorczej. ć z ; , 3 z 
8. Zatwioräzanio wyboru członka. Dyrekcji. S Rodzaj 100 kilo Rodzaj | 100 kijo Rodzaj 100 kilo 
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JAN IHNATOWICZ, 


magister farmacji i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. 8, 
Filia w Krakowie, Smkienmóee 1. 20, 


Główne składy w sptoksch: w Stanisławowie u p. Ste- 

chers w za JE ke pe l a os) „w Przemyślu u p. Nahlika, 
wios Dragow pea 

wa wszystkich Pierwnacezgduych sklepzch. s go, h 


5 GAJ 2 =FZEv Pr" i 


DEB” Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcja do ubezpieczenia w myśl 
$. 11. Statutu przyjąć nie może. — W razie gradobicia wynagrodzenie udzielonem będzie wedle cen ubezpieczonych, a nie 
wedle cen targowych. 


H. Wodzicki. M. Łępkowski. H. Kieszkowski. 


JE W Przedruk nie będzie honorowany. 


Puleca znany z taniości i doborowego towaru| PARASOLKI letnie 
MAGAZYN DAMSKI 


Kamila Strzyżowskiego 


we Lwowie, ulica Halicka ł. 4. 


1469 21—7 2 


Prawdziwa tylko wtedy, 
jeżeli ma etykietach znaj. 
duj» się marks ochronna 


wyciąg 
słodowy z ziół miodowych 
i karmelki *j 


L. f. Pietscha & Comp. (Wrocław), 


Mxrmeikl. -- Byłem tak za» 
ehrypnięty; że ledwie bze ptnć 
mogzem., ale po zażyciu dwóch 
paczek (Nie ksamlej) karmelki 
z wy:iągu Sioadowego z uiót 
miodowych L. H. Płietscha 
at © mp. jestem zdrów zupełnie, co 
chęt ie stwierdzam niniejszam. 


Wrocław, Alexandarstrasse 8. 
Otton Schmełdel, kupiec. 


+) Wyciąga flaszka 8Oct., 1 złr. FO 
ct. i 2 złr. KHarmelki raczka 25 
i 40 ct. 1521 3—0 8 

*) Dostać można ekstraktu flaszkę 
po zir. 2, 150 i 80 cni. Karmelków 
torbeczkę po +0 i 25 cnt. We Lwowie 
u Zygm. Enckera apt. pod „Srakrnym 
Urłem*, w Brzesku u W. Jswcscheka 
apt. w Borszczowie u M. Niemcze- 
wskiezo Rpt., w Dobromiła u A. Gro- 
towskiego, w Grybowie u Tulszyckiego 
spt., w Jaśle u R. Palcha apt., w Kan- 
czudze u R. Hegera apt., w Moetaoh 
Wielkich u Ignacego Żolińskiego apt., 
w Rozdola u Ed. Korubergera apt., 
w Skawinie u Karola Mayera apt., 
w Wojniłowie u E. Stiebera apt., w Zu- 
rawnie u J. W. Tomaszewskiego apt, 
w Zydaczowie u M. Bardasza apt., 
w Tarnopolu u Hermana Kahsna ap'. 
ped „Złot m Orłem“ i G. Jamrogiawi- 
"za apt, w Sokalu n Eugeniusza 
Wysoczańsk ego apt., w Kołomyi J 
Sisorowicza apt. 


Zupełnie świeży transport 
ze zbioru 1881/82 r. 
BW przewybornej WA 
przez „Sues“ sprowadzonej 


ERBAT* 


chińskiej 


a mianowicie: S$ kio 
1, TASZU, żółtokwiat aromat. zł. 440 
2. JUNTOJCZAN, białokwiat. „ * 66 
3. NANDZYN, czarna aromat. „ 5— 
4. SOUCHONĆ, . mało narkot., 
5. CONGO, czarna familijna , 
6. WYSIEWKI z herbaty y 1-20 
7. » z najlepszych herhat „ 1 Bu 
"MH" Wskutek podwyższenia ełA, będzie 
Herbata o 6%» ct. Kawa o 20 ct. na kiio- 
gramie drożezą, polecam do 1. kw etnia 
po dotychrzasowych cenach, zaś cd kwie 
tnia podwyższam ceny Herbaty o 30 ct 
a Kawy o 8 ct. na kilogramie, jak długo 
moje tańsze zmpasy wyatarczą. 


St. Markiewicz 


149! we Lwowie, w Rynku l. 43. 4—0 


y ? -> HE 
Jarax do wynajęcia 
prey ul. Kraszawskiegó róg mi. Kleina 
1 4, z widokiem naogród Jezuicki 3,8, 
4 lab razem 8&8 połeł z balkonem 
i przynależytościami, w razie potrzeby 
1637 stajnia i wozowuia, 


Cunard-Linie 


deo 
A ki 
najtańszy i najprędszy przejazd ; 


karty przejazdow e i wyjaśnienia 
u ey Ley Domaizel, we Lwowie 


N. 
= 
a 
, 
O 
a 


ukca Pańska |. 7. 1687 2—4 
PE LE 
2 DJ twą” © 
pal bardas dobryu ŚTOÓKRM demeye 


Kto tego znakomitego leku raz 
tylko, mp. przeriw dnie, reumatyzmo- 
wi, rwanin w wstawaoh, reumatyczne- 
mu belcwi zębów itd. użył, poleca go 
niecawódnie dalej. Jest to uwagi go- 
dnem pod względem w i leczni- 
czej Pain-Expelleru i tej jadynie oko- 
liczmośc. przypissó należy, iż środsk 
ten bes wszelkiej reklamy w całej Au- 
strji tak elkrzymie znnlszł rozpowsze- 
chrienie. x 

Dustać można po ocenia 40 ont. 
170 cnt. ra flaszkę w niżej wy.nienio: 

(nysk aptekach : we Lwowie u Z. 
Ruckera, J. Piepeua, Kaczkcwskie: o 
Free Jeleniem ; w Bredach Ed. 

i ; w Brzeżanach B. Dembińskie- ji 
ge, Juliana Hausberga a t.; w Brze- 
sku J Janoszka apt.; w Czerulewoach f] 
J. Goiichawskiego; w  Drehekycza 
L. Dobrzynieekiego; w Głogowie E | 
Walczaka; w Jerdanewie F. Moszozeń- 


z dotychczasowego lokalu Rynek 1. 11 


EMIL KALINOWSK., r.etr muzyki. 


nabycia w księgarniach. Cytry wyp róbo- 
wane poleca po najtańszych cenach i pod 
die 47 Szkoła na cytrę K. Umiaufa 

zir. 7B ct. 


przeciw gośćcowi, renmatyzmowi i cierpieniom nerwowym,” 


w Kelemyi E.  Stenzla; | 


roslawiu J. Wisłocki; w leżajsku J. | 


wewie Albia Amirowicz spt, i we 
wszystkich aptekach; w Sceezawie M. 
Karczewskiego; w Śzozuolnie J. T 
Mieczxowakiego ; w Tarnewle J. Reida, 
w Taraepelua Fr. Jarmrogiewicza, H. 
Ka;an ; w Żydaczewie M. Harinira, 
w Żurawałe Jozefa E. Tomaszewskiego 
apt. ; w Prushkniku Józef Piatraczek spt- 

Centralny kiad na Austrję u Dr 
Richtera, spteka = 
w Pradze, Niklasplats 1. 15277 0 


po. a 


d „Złotym Lwem“ f 


( 


Wrdawen i redaktor odpoviećnizlny: Josef Larkownicki. 


(paprzeciw handlu papieru p. Ko- 
złowskiego.) 


czności za dotychczasowe łaskawe 
względy, upraszam, ażeby manie i 
nadal jak najliczniejszemi zamówie- 
m niami zaszczycać raczyła. 


Na oytrze, 


w lewo. 


od złr. 1:20 do złr. 10. 
E wiaty fravcuskie. 


Pióra do kapeluszy strusie 


1 fantastyczne. 


Kalosze rozyjakie, 
psrkomwe. 


Ep" g'r.ny jedwabne : = 
ne 04 l etr. O eni. di 


ORSETY PARYSKIE «ać 
1 złr. 36 cnt. do 5 zł. 


DELANŻiEK POLSKE 


r GETE żółtą woskową i gutaper 
kosą na prześcieradełka, asratę 
ns stoły i do pozrycia mebli, siatkę 
d- okien. | 


M liberyjne gzziki, gslony, rękawi- 
-Há czki, papierki francuskie do ro- 
tienis cygar, karty preferanaowe, 


ERA DA ET nnn | mk 


1o [8x Gii aowe adgiowe, haroldi szorstoczki do zgtów | do parno JB terje francuska z ezyläkrotwl A zeik e rekanan kaftaniki | ka. 
Płaszcza gta | roguwe, kautschukowe i metalowe| kci, skrobaczki do języków, pilni $ tal RE: stali okcydowa-| Jesony trykotowe i flanelowe dsm- 
wadtie i gęste. czki do peznokci. nej; DON BA atp. skio i męskie. 


| 7 schlarze balowe szyłdkretowe, | 
słoniowe, materialne i dre- 
wuisne w największym wyborze 
Strzałki da kapeluszy. 


MBacki „ANGOT* z piór, druciku 
IM. plecione, metalowe, materjalne 
i akórkowe. Ozdoby do kapelnszy. 


ow latchawe zamiejscowe zamówliezia wykornją się jsk nafspieszniej i jek nejaknratniej. gg 


za Swwięefza! 
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Zmiana lokalu. 


Niniejszem mam zaszczyt Z% 
wiadomić Szau. P. T. Publiczność, 


że przerissłem mój stł:d towarów 
modnych, bławałnych i jedwabnych, 
pod firmą 


Izydor Rabner 


na ulcę Halicką l. 19 


1646 1-1 


Dziękując Szan. P. T. Publi- gatorów i siodlarzy, do 


gwarancją, i przy małym 
a”acunkiem ratalną po złr. „|. Aby 


Z rajgłębszym 


Izydor Rabner, 
właściciel akładn towarów mo- 
dnych, bławatnych i jedwa- 

bnych, ulica Balicka 1. 19. 


maszyny, a oprócz tego 


fabrykacji płaszczów itp. 


na f'rteplanie i śpiewa | 


udziela gruntownych nauk 


Adres: Ul. Koralnicka I. 6 na dole 
1571 4—4 
Jego utwory polskie na cytrę zą do 


The Suger 


Od lat wieia wypróbowany jako wyśmienity śr:d:k 


- von 
FRANZ JOH.KW 
fr GK. HOFLIEFERANT. 


b  „ przydaje się także wybornie przeciw xwichnięciom, 
E sztywnien'a muszkołów i żył, przekrwawieniu 


= 
A 
Marka 


podeszłym wieku przy nadchodzącej niemocy. 
Prawdziwy dostsó można w następujątych skład woh : 

We Lwowie en gros: Piotr 

H. Blumenfelda, Piepesa, Z. Buckera, A. Sklep:Askievo i Kaliksta Krzyżanowskiego, 
w Krakowie en datail: u E Radlea ap, W. Redyka apt, A. Siedleckieg 
apt., Markiewicza apt., F. Sobierajskieg » apt., C. Wiśn'owakiego apt., en gros M 
Jawornickiego; w Bełzie u A Grossa apt, w Brodach u K B. R. Witosł» 
wskiego api„ u Ad lfa Iolendera s t., Ed. Kulaks spt, Ed. Liszka Ept., w Brze 
łanach u Br. Dembińskiego apt, u Jul. Hunsberga apt.; w Frysstaxu u Karol 
Haniewskiego apt., w Hna styni» u Witolda Cerakiego apt., w Jnól: u Józefa Stem 
hausa apt, w Jarostawina W: Rohra apt.; w Jaworowie u Wład Lachowicza 8 t 


w Kołomyi u J. Sidorowicza spt. i E. Stenzla apt.; 
w Przemyślu u L. Nahlika apt,; w Rzeszowie u R. Śchsittera & Comp 


apt. ; å k : 
z Sędziszowie u J. Mizórskiego apt.; w Stanisławowie n antekarzów A. Amiro- 
||wiosa i Bela J. Macury; w Stryju u Zagórskiego apt., w Tarnopolu m Jamro- 


iewi i H. Kahane apt. w Tarnowie u W:lgórskiego spt, J. Bieda apt 
Eua i, W Móldnera & Comp. i Chodackiego apt, w Żydacw wie u U 
Bardzee apt; w Żółkw! u A. Dadlecza apt.; w Żurawnie u Tomaszewskiego apt 
w Drohobyczu u H Blumenfelda azt. 
Główny sklad u Franciszka Jana Kwizdy, 
c.k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w Korneuburgu. 
Cens jednej fiasski I slr. «0. a. 


którzy igłą pracują maszyna do śŚzycia jest najniezbędniejszem narzędziem, ale 
musi ona odpowiadać celowi. tj. musi każdą pracę w swoim rodz: ju uskuteczniać pięknie, 
trwale i łatwo. Singer Co. w Nowym-=Yorku jest jedyną fabryką, która dostarcza 
takich specjalnych maszyn do szycia, a mianowicie dla krawców, szewców, introli- 
najcięższych pasów maszynowych itp., a wszystkie maszyny są urządzone zarówno 
do popędu nogami lub parą. Oryginalne Singera maszyny sprzedają się pod pełną 
sprzedawanemi maszynami, należy uważać, że oryginalne maszyny zaopatrzone są 
napisem pełnej firmy: „Che inger Manufsetnring Co.‘ na kabłąku 
użytku familijnego, tudzież do lekszych robót, jako to bielizny, konfekcyj damskich, 


kie Singera Co. wyroby, odznaczają się doskonałą konstrukcją, dobrocią i wyda- 
tnością roboczą przed wszystkiemi innemi maszynami, i więcej niż od 30 lat są 


Lwów, Plac 


© skraleczeniu, znieczuleniu skóry. następnie przy miej- 
u pp. 2ptə:srzy Pioira Mikolsecha. J. Bisera. 


w Nowym Sgczn u W. Filipeł 


uwaza Swwięłlza! 


„LIIGWIIKÓW, 


s 
A 


fabrykacji kapeluszów, worków, podeszew piléniowych, 


zadatku «bez podwyższenia ceny na tygodniową spłatę 
zapobiedz omyłkom z innemi pod nazwiskiem Singera 


mają znak fabryczny na górnej części stolca. — Dla 


zalecam „familijne maszyny do szycia,“ które jak wszyst- 


najświetniej wypróbowane. 


Manufacturing c many New-Fork, 
Halicki 1. B. 1601 3—0 kę 
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Zakład hidrapatyezny 


Weidlingau „a Wiedniem, 


stacją kolei zachodniej, 20 minvt drogi do Wiednia 
Pauczątek sezonu: 20. K wietnia. 
Kierujący lekarz Dr. Maks Gumplowier, 


Wyjaśnienia i prospekta w zakładz.e i w Wiedniu I., Sin- 
gerstrasse 4. I. piętro. 


Pag p~ = 
x Sde b Ss 


APAN A 


TK a 


A FP . Jego Mości 
8 72% Szwedów 
SP A a Dra Fr. Lengiela 


Balsam Brzozowy 


Już sam sok roślinn. który z brzozy płynie, je- 
teli się w pień wświdruje, jest od niepamiętnych czasów 
jak najwyborniejazy środek pięt ności uznanym ; jeżeli go 
się wedle przepisów wynalazcy w *rodze ehemiorne) w bsl- 
sam przeistoczy, te uryskuje dopiero wtenczas prawie og- 

EA downej skuteczneéci f hw 
, Potrze się wieczcrem twarz lnb insą część ciała, to się w AMES Rey 
dain zsuwają prawia niewidzialne Ìreki ze ckóry, przez Go skóra białą się ntaje. 

Batme ton gładzi na twarzy pozostałe zmarszogki, i dzioby z cspy, i dej: 
twarzy młodzieńcze wajrzenie, skórze wadaie białość. delikatność i świeżość. 
Wggry i wszystkie inne nieozyuteści skóre wydziele. Cena dzbanuszka wrar 
„| © przepisem użycją 1 słr 50 ot g rczsełką pooztową 5 10 st. więnoj. 

Do destszia wa Lwowie o Zogounta Rpckara Y aptaca ro? srebrnym 
orłew nz riis K-akowskie'; w Czerniowcach u J. Golichowskiego, aptekarza 
„pod Opatrz nośią, * 


030 
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Od Wysokiego rządu 


Król. 


uprzywilejowany 


U 


; 


GD0Q0GOG60 000.04 OGCCOCOCCO! 
Niderlandzko-Amerykańskie 


GwdrzySEWO Zorini parodi. 


Bezpośrednia i regularra komnul- 
kacja parowców poczt»wych 


pomiędzy 1577 2—? 


a Nowym-Jorkiem. 


C 


Rotterdamem 
Amsterdamem 
Urządzenie z komfortem. 


Odjazd 
Naprzemian z Rotterdamu 
i Amsterdami 


Ceny przejazdu z Rotterdamu i 
Amsterdamu 


1. Kajuta mk. 335; — 2. Kajuta mk. 250, p' d Pokładem mk. 110. 
Bliższa wiadomość względem transportu towarów i prze- 
jazdu udziela 
Dyrekcja w Rotterdamie, tudzież Arnold Reif, 
L Kolowratring 9, w Wiedmiu, Jen. Ajent na Austro- Węgry. 


} w sobotę ; z Newego-Jorku we środę. 


|Q 
f 
i 
; 
2 
S 
O 


>». 


1634 1—12 $ 
E ARE II AAA A AEA AIGNE R ND 1 PNE NN KOSONG A 


© 


A | 
GOGŁOGOQCOO0OLIOOOOOCOOGOC F S za 


Z drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod sarsądem Leona Zubalewicza. 1 


Nowe „lazienki Dir tys 


| O AZ 


| LE nhas sł) ASA za ion i 
nisi vn iA A „© KAGUPORAZZ OCZNE 


we Lwowie, przy ulioy Słowaokiego I. 2. 


Ceny kapieli: 
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr, — et. 


„  MAaTMUrowa s l. z z 
. cyukowa P - — „5, 
metalowa A A — złr 40 et. 


Otwaria od 6. "ano do 10. wieczór: 
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydro» 
patycznze sporządza się na żądanie. Również dostarcza się 
kąpiel do domn, 15 0 83 -0 
Do ebopsmentu na 10 kąpieli deda'e się dwa bilety wolne. 


—— 


Magi stalowe zgłębiaczą | m: wersalio, 


tegoż najnowsze 1554 11—24 
patentowane siewniki rzędowe 
dostarczają po cenach oryginalnych 


» 
3 
D 
4 
OLAYTOŃ & SHUTTLEWORTH 


we Lwowie przy ulicy Gródeckiej |, 22 | 
9 


(syłą'zni zastępcy dla Galicji i Bukowiny). D 


=BdoQtwiwiwÓw. wł O00 


—— 


K er wiik tego >akładu mieszka w za- 
kładzie i prowadzi go osobiście. Przed- 
O 2 sagem ra koziej są 
Pa skrzywienia i 'deformacj» ciała, wad 

s Wihring. Coitngegasze i zaslali kości i stawów, e 
189; 1-6 ur. 3. i skurczenia ścięgów, zanik i eparałí- 
żowanie muszkułów. Krewnym pacjentów w'u*y prawo przyzywania lekarztw 
na konsylja. Troskliwe pielęgnowanie i żywienie klieutów tsk we wspólnych 
„alach, jakoteż w osobnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, rauka w umie- 
jętnościach, językach, muzyce. Bliżuze wyjaśnieni*, konsultacje, programy i 
przy,goia w zakładzie o godz. 2—4. Dr. Weil, k. radoa i dyrektor. 


Zakład ortopedyczny 


w Wiedniu 


—m— 


To *arzystwo znaliczcowe 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 


Siódme zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi 
odbędzie się 


oO dnia 16. Kwietnia 1882 e godz. 3. popolndnia 


w sali Kasyna Resursy w Kolomgi. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z obrotu tunduszów Towarzystwa za rok 
1881 $. 67 stat. 
2. Udzielenie absolutorjum Dyrekcji za rok 1881 $. 56 stat. lit. k. 
3. Rozdział zysków $ 56 lit. k. stat. 
4, Wybór nowej Rady zawiadowczej, złożonej z 9 członków i 3 za- 
stępców, $$. 84 i 85 stat. 
5. Zatwierdzenie wyboru nowej Dyrekcji $. 14. stat. 
6. Wnioski pojedyńczych członków. 
Karta wstępu, która będzie wydawana przez Dyrekoję w oiąga 
8 dni przed Walnem Zgromadzeniem, służy jako legitymacja do 
wstępu na salę. 
Do kompletu jest potrzebną *"/,, istniejących ezłonków §. 58 stat. 
Rachunki i bilans za rok 1881 mogą być na 8 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem w biurze Dyrekcji podczas godzin urzędowych prze» 
glądnięte i podniesione. 
Kołomyja dnia 4. kwietnia 1882, 


Rada zawiadomweza. 
Dr. K. Muramorosz P. Szybalski 


prezes. aakreiarz. 
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Maszyny do szycia 


gwarancja 5 lat raty tygodniowe 1 złr. lub podług 
ł umowy 
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M szyny Sngora z f-b-yki glaagowskiej, która tak szumnie sprzedawana 
uą za Oryginalne amer: ksńskie z New-YOrKU, przyjmują 
do przerobisnia na Singera poprawne ra oplaią 16 złr. 


poleca 15602 9—0 


JÓZEF IWANIOKI, 


mechanik i specjalista w Hotelu Zorża we Lwowie, 
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